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Budżet pokoju państwa radzieckiego 


pozwoli na dalsze podwyższenie stopy życiowej ludności 
oraz na wielkie inwestycje w gospodarce narodowej 


MOSKWA. — Wszystkie dzienniki poświęcają dziś wie- 
le miejsca piątej sesji Rady Najwyższej ZSRR. Prasa za- 
mieszcza informacje o posiedzeniach obu izb Rady Najwyż- 
szej ZSRR i duże zdjęcia prezydium sesji oraz: Stalina, 
Mołotowa, Malenkowa, Berii, Woroszyłowa, Mikojana, Ka- 
ganowicza, Szwernika i Bułganina, zajmujących miejsca w 
lożach rządowych, a także zdjęcie ministra finansów ZSRR 
Zwieriewa, wygłaszającego referat o budżecie państwowym 
ZSRR. 


„Prawda“ w artykule wstęp 
nym podkreśla, że nowy bud- 
żet wykazuje wielkie powo- |stanną troskę partii komuni- 
jenne sukcesy gospodarki na- stycznej i rządu radzieckiego 
rodowej ZSRR oraz zadania,|o podwyższenie poziomu ży- 
które naród radziecki musi ciowego naszego narodu 


Budżet państwowy ZSRR 
na rok 1949 wykazuje nieu- 


rozstrzygnąć w bieżącym | czytamy w artykule „Praw- 
czwartym roku 5-latki powo- |dy*. — Zwiększa się znacznie 
jennej. | wydatki na budownictwo mie 


szkaniowe, na oświatę, na o- 
chronę zdrowia i na wzrost o- 
brotu towarowego. 

Państwo radzieckie prowa- 
dzi niezmiennie i systematycz 


intelektualiści 


tyka ta napotyka jednakże 

na sprzeciwy agresorów, pró- 
Meare Seki 

ści elektnalistów 

ży $ HUSA wydatki na wojsko sta- 


nowią wraz z in. wydatkami 
na cele wojskowe — ponad 


o zwołanie w kwietniu br. 
Światowego Kongresu Zwoaen- 
ników Pokoju. 

Odezwa Międzynarodowego 
Komitetu Łączności Intelektua- 
listów jest dowodem, że Kon 
gres Wrocławski spzłajł sw 
wielkie zadanie  mobilizowania 
świata nauki i sztuki do walki 
z coraz bardziej narastającą ta 
lą propagandy wojennej'i gro- 
źbą nowej wojny, którą orga- 
pizuje obóz  imperialistyczny. 
Jest ona jednocześnie dowodem 
że ludzie, którzy brali udział 
w Kongresie Wrocławskim, nie 
poprzestali na protestach i sło 
wach, lecz traktują deklarację, 
uchwałoną przez Kongres jako 
platformę działania, którą roz- 
wijają obecnie i wcielają w ży 
cie. 

W świetle tej odezwy  zbla- 
diy kłamstwa propagandy obo- 
zu wojennego, sianej przez pra 
se i radio anglósaskie, które 
chciały pomniejszyć wielkie zna 
czenie Kongresu Wrocławskie- 
go. Postępowi intelektualiści 
świata nie ulękli się kłamstw i 
insynuacji i przez swą działal. 
ność zdemaskowali ich głosi- 
cieli. i 


Prowokacyjne 
w Nowym Jorku został aresz 


eczew, 


WARSZAWA (PAP). — W 
przez rząd francuski powrotu 


„Zapewne dobrze many 
Wam jest fakt, że rząd fran 
cuski 
umowy repatriacyjnej z Pol 
ską. Postępowanie to zmie- 
rza do uniemożliwienia dzie 
siątkom tysięcy polskich ro 
botników powrotu do kraju 
macierzystego. 

W ten sposób rząd Queu- 
ille'a I Mocha, łamiąc umo- 
wę polsko-francuską o emi 
gracji i repatriacji z 1919 r.. 
gwałci podstawowe prawo 
obywatelskie — prawo po- 
wrotu do ojczyzny. 

Wychodźtwo polskie we 
Francji, to w przeważającej 
części robotnicy związkow- 
cy. Są to ludzie, którzy cięż 
ką pracą położyli miemałe 
zasługi w odbudowie gospo 
darczej Francji po plerw- 
szej i drugiej wojnie świa- 
towej, ludzie, którzy mašo- 
wo brali udział we franceu- 
skim ruchu oporu, którzy 


Nowy podsekretarz stanu 
w Min. Handlu Zagranicznego 


WARSZAWA (PAP) Na wnio 
sek ministra handlu zagraniczne 
go i prezesa Radv Ministrów, 
Prezydent R. P. mianował pod- 
sekretarzem stanu RP, w Min. 
Handlu Zagranicznego ob. 
inż, Józefa Kutina, dotychczaso 
wego radcę technicznego w am 
basadzie R. P. w Paryżu. 


neli u boku klasy robotniczej 
w pierwszych szeregach walki 
o pokój iprzez swój wielki au- 
łoryłet oddziaływują na opinię 
publiczną, wskazując na źródła 
smiebezgieczeństwa i na środki. 
klóre mogą temu niebezpieczeń 
«stwu zapobiec. 

W odezwie swej intelektuafńi- 
ści wzywają najszersze masy 
społeczeństwa wszystkich kra- 
jów do wzięcia udziału w Świa 
towym Kongresie Zwolenników 
Pokoju, który ma się odbyć w 
kwietniu w Paryżu. Świadczy 
ło o ich zrozumieniu, iż wal- 
czyć o pokój można tylko w 
ścisłej łączności z ludem pra- 
cującym. 

Inicjatywę Międzynarodowego 
Komitetu Łączności Intelektua- 
listów przywitają radośnie wszy 
scy Polacy, którzy widzą w 
niej owoce Kongresu lntelektu 
alistów we Wrocławiu. Byliśmy 
przecież wraz z. Francuzami ini 
cjatorami Kongresu  Wrocław- 
skiego, Na naszej ziemi p 
wstał Komitet Łączności. Cie 
szymy się, że idee Kongres 
Wrocławskiego okazały się ży 
wotne, że znalazły one szeroki 
oddźwięk w świecie, że mobili- 
rują najlepsze siły ludzkości 
la walki o najwyższe dobr 
Jakim jest nokó? 


odmawia podpisania |- 


cw specialna opieka 


połowę budżetu. W Związku 
Radzieckim, nawet jeśli się 
weźmie pod uwagę podwyż- 
szenie cen hurtowych i taryf 
kolejowych, wydatki na utrzy 
manie sił zbrojnych stanowią 
zaledwie 19 proc. wydatków 
budżetowych. 

Realizacja budżetu wyma- 
ga dalszego ulepszenia pracy 
we wszystkich dziedzinach go 
spodarki narodowej. W szcze- 
gólności należy zwiększyć w 
Tb. wydajność pracy w prze- 
myśle o 14 proc. i w budow- 
nictwie o 12 proc., należy ob- 
niżyć koszty produkcji przy- 
najmniej o 6 proc.. zwiększyć 
wszystkie wskaźniki jakościo 
we w przemyśle i osiągnąć 
dalszy wzrost socjalistycznej 
akumulacji. 

Rada Najwyższa przystępu- 
je do dyskusji nad budżetem. 
BUDŽET TEN BĘDZIE PRZY 
JĘTY PRZEZ CAŁY NARÓD 
RADZIECKI Z UCZUCIEM 
DUMY. BUDŻET BĘDZIE 
SŁUŻYŁ SPRAWIE WALKI 
O PRZEDTERMINOWE WY- 
KONANIE PIĘCIOLATKI PO 
WOJENNEJ I O REALIZA- 


aresztowanie 


dyplomaty radzieckiego w USA 
Nowy Jork (PAP). 4 bm.jRadzieckim. 


W związku z bezprawnym 


towany dyplomata radziecki, postępowaniem władz amery- 
pracownik sekretariatu Naro- |kańskich, ambasador radziec- 
ów Zjednoczonych — Gubi- |ki w USA Paniuszkin wręczył 


sekretarzowi stanu Achesono 


W toku badań Gubiczewo- |wi pismo, w którym obala nie 
wi zadawano pytania, zmierza |uzasądnione zarzuty wobec 
jące wyraźnie do uzyskania in|Gubiczewa i stwierdza, że po 
teresujących wywiad amery- |stępowanie władz amerykań- 
ański informacji o Związku 'skich jest bezprawne 
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Pismo KCZZ do Światowei Federacji Zw. Zaw. 


w sprawie powrotu do kraju ojczystego 
robotników polskich we Francji 


związku z uniemożliwieniem 
do kraju polskim robotnikom, 


prezydium KCZZ na posiedzeniu w dniu 10 bm. uchwaliło 
wysłać do Światowej Federacji Związków Zawodowych 
następujące pismo w tej spra wie: 


zawsze solidarnie wraz z ro 
botnikami Francji walczyli 
o sprawę klasy robotniczej, 
aktywnie uczestniczyli w bo 
jowych akcjach  straiko- 
wych, brali czynny udział 
w życiu związkowym. 

Uniemożliwienie powrotu 
robotników polskich do oj- 
czyzny, na tle coraz brutal- 
niej stosowanych wobec 
nich aktów dyskryminacji, 
stwarza niedopuszczalną, | 
niepokojącą sytuację. 

Z jednej strony odmawia 
im się prawa powrotu do 
kraju. z drugiej zaś strony 
czynniki reakcyjne terrory- 
zują ich i czynią z nich o- 
bywateli II kategorii, po- | 
zbawionych swobód, praw 


CJĘ ZADAŃ HISTORYCZ- 
NYCH, POSTAWIONYCH 
PRZED NASZYM NARODEM 
PRZEZ WIELKIEGO Wo- 
DZA I NAUCZYCIELA TOW. 
STALINA — stwierdza w za- 
kończeniu artykułu „Prawda“. 


e 


AAAA EE TEREE PERTO DRAE 


Przyjęcie w ambasadzie RP w Moskwie 


ma cześć polskiej delegacji oświatowej 


MOSKWA (PAP). — Z oka- 
zji pobytu w Moskwie dele- 
śacji polskich pracowników 


l obecni oprócz członków de 
legacji polskiej, członkowie 
rządu RFSRR oraz przedsta- 


nauki i oświaty pod kierow- |wiciele świata naukowego, li- 


nietwem ministra Stanisława |terackiego 'zneg 
ambasador M: in. członek Akademii Na- 


Marian | uk prof. Tarle, znakomity pi- 
dnia 10 
przyjęcie, na którym by-|brazcow i Bersieniew. 


Skrzeszewskiego, 
R. P. w Moskwie 
Naszkowski wydał 
bm. 


i artystycznego, 


sarz Erenburg i reżyserzy O= 


Anel intelektua 


listów 


poruszył masy postępowe świata 


ZSRR 

MOSKWA, Wszystkie 
dzienniki drukują oświadcze- 
nie prezydium Antyfaszystow 
skiego Komitetu Kobiet Ra- 
dzieckich, w którym kobiety 
radzieckie wyrażają pragnie- 
nie wzięcia udziału w pracach 
Światowego Kongresu Zwo- 
lenników Pokoju. 

Dzienniki drukują także a- 
pel prezydium Komitetu Cen- 
tralnego Związku Zawodowe 
go Kolejarzy w imieniu 3-ch 
milionów członków i prezy- 
dium Komitetu Centralnego 
Związku Zawodowego. Robot- 
ników Gospodarstw Państwo- 
wych w imieniu 1.200 tysięcy 
pracowników sowchozów, 
wzywający do wzięcia czynne 
go udziału w pracach Świato 
wego Kongresu Zwolenników 


Pokoju. y 
Austria 


WIEDEŃ (PAP) W całej Au- 
stri odbywają się masowe ze- 
brania, zorganizowane przez 
Związek Kobiet. Demokratycz- 
nych. Na wszystkich zebraniach 
i wiecach kobiety dają wyraz 
swej woli walki wszystkimi siła 
mi przeciwko podżegaczom wo- 


— 


związkowych i obywatel- 
skich. 

Wierzymy, że ŚFZZ — o- 
brońca praw i interesów 
mas pracujących całego 
świata, nie będzie milczeć, 
gdy naruszane są podstawo- 
we prawa obywatelskie i 
związkowe polskiej ludności 
pracującej'we Francji. Wie- 
rzymy, że ŚFZZ poprze sta- 
nowisko polskiego ruchu za 
wodowego, domagającego 
się niezwłocznie zawarcia 
umowy repatriacyjnej i u- 
możliwienia powrotu do 
Polski Ludowej robotnikom, 
których  przedwrześniowe, 
kapitalistyczne rządy głodu 
i bezrobocia skazały na 'szu 
kanie pracy poza granicami 
kraju*, 

Pismo podpisali: 

Przewodniczący KCZZ — 

Edward Ochab 
i sekretarz generalny KCZZ 
Tadeusz Cwik 


Pierwsi doktoranci honoris causa 


Uniwersytetu Łódzkiego 


Jutro, dnia 13 marca o godz. 
11 odbędzie się w auli łódzkiej 
Alma Mater uroczyste wręcze 
nie pierwszych trzech doktora- 
tów honoris causa. 

Trzema pierwszymi doktoran- 
tami Uniwersytetu Łódzkiego 
są: 

znakomity francuski 
laureat nagrody Nobla 
Joliot-Curie, A 

długoletni przyjaciel Polski, 
prezes Tow. im. Tadeusza Koś- 
ciuszki w Szwajcarii, otaczają- 
Uniwersy» 


uczony, 
— Fr. 


[tet Łódzki— dr Alfred Schmid- 


Respinger i 
znakomity poeta polski, uro- 
dzony w Łodzi —lJulian Tuwim. 


Akademia ' 


na cześć przyjażni 
polsko-czechosłowackiej 


W dniu 13 marca br. (nie- 
dziela) o godz. 10 w sali kino- 
teatru „Polonia”, iotrkowska 
65 odbędzie się uroczysta aka. 
demia z okazji Tygodnia Przy- 
jaźni Polsko-Czechostowackiej. 


jennym. . 
Na szeregu wieców uchwalo- 
no rezolucje, w których kobiety 
domagają się ogłoszenia ustawy 
przeciwko propagandzie wojen- 

nej. R 

Francja 

PARYŻ (PAP) W całej Fran- 
cji rozwija się kampania bojo- 
wników o pokój i wolność. Or- 
ganizacje lokalne zbierają pod- 
pisy na liście jaki ma być wy 
słosowany do prezydenta Tru- 
mana. 

Republikański związek b. kom 
batantów wezwał swych człon- 
ków do masowego poparcia int- 
cjatywy robotników w obronie 
pokoju. Petycje w obronie poko 
ju podpisało szereg wybitnych 
osobistości francuskich m. in. 
wybitny malarz Fougeron, poe- 
ta Marcenac b. minister Grenier 
wybitny malarz Amblard i wielu 
innych. 

Na licznych zebraniach, które 
odbyły się ostatnio we Francji 
w związku z organizacją Świa- 
towego Kongresu Zwolenników 
Pokoju, mówcy podkreślali z na 
ciskiem, że z inicjatywą zjedno 
czenia sił postępowych catego 
świata w obronie pokoju wystą 
pił Kongres Wrocławski. 

Stwierdził to m. in, Maurice 
Thorez w mowie, wygłoszonej 
ma wielkim zgromadzeniu w Pa 
ryżu. 

Niemcy 

BERLIN (PAP) Zarząd głów 
ny wolnych niemieckich związ- 
ków zawodowych ogłosił, że we 
źmie udział w przygotowaniach 
do Światowego Kongresu Zwo- 
lenników Pokoju oraz w pra- 
cach samego Kongresu, 


Czechosłowacja 


PRAGA (PAP) W dniu 14 
bm. odbędzie się w Pradze wiel 
ka manifestacja pokojowa, w 


której wezmą udział przedstawi 
ciele ruchu zawodowego, związ 
ku młodzieży czeskiej, związki 
pisarzy i dziennikarzy czeskle= 
go łowarzystwa antyfaszystow= 
skiego oraz związku b. uczest< 
ników walk o wolność i niepo 
dległość. 


Polska 

WARSZAWA (PAP) W odpo: 
wiedzi na odezwę Międzyna= 
rodowego Komitetu Łączności 
Intelektualistów w Obronie 
Pokoju, w ślad za akcesem 
KCZZ i Ligi Kobiet — Zwią- 
zek Młodzieży Polskiej, zjęd- 
noczona organizacja młodego 
pokolenia Polski Ludowej, — 
przyłącza się do apelu zwoła- 
nia w kwietniu rb. Światowe 
- Pita U Zwolenników Po 
oju. 


Tarcia w obozie 


podżegaczy wojennych 

Haga (PAP). Dnia 11 bm. 
rozpoczęła się w Hadze kon- 
ferencja ministrów krajów Re 
neluxu: Belgii, Holandii i Luk 
semburga. 

Według wiadomości praso- 
wych realizacja sojuszu, roóz= 
patrywanego na konferencji, 
napotyka na: poważne trudno- 
ści w związku z odmiennością 
systemów gospodarczych. 

Sojusz ten, jak wiadomo, 
winien był wejść w życie 1 
stycznia 1950 r. Obecnie ter- 
min ten został odroczony da 
lipca 1950 roku. 


Nowy premier RSFRR 


MOSKWA. Prezydium 
Rady Najwyższej RSFRR zwol 
niło M. Rodionowa z obowiąz 
ków prezesa Rady Ministrów. 
RSFRR. Prezydium Rady Naj 
wyższej RSFRR  mianowało 
prezesem Rady Ministrów 
RSFRR B. Czernousowa. 


Min. Radkiewicz dziękuje gen. Witoldowi 


za chłubną służbę 


Warszawa (PAP). W związ- 
ku z wyborem gen. Jóźwiaka 
- Witolda przez Sejm Ustawo 
dawczy R. P. na stanowisko 
prezesa NIK i ustąpieniem ze 
stanowiska komendanta głów 
nego Milicji Obywatelskiej — 
minister Radkiewicz wystoso- 
wał do gen. Witolda pismo 2 
podziękowaniem za chluonie 
spełnioną pracę w służbie dla 
Polski Ludowej. 

2. w 

Przechodzący na stanowisko 
prezesa NIK gen. Jóźwiak-Wi 
told i nowomianowany komen 
dant Milicji Obywatelskiej — 


Min. Świątkowski 


u prezydenta Gottwalda 


PRAGA (PAP). Prezydent 
Republiki Czechosłowackiej — 
Klement Gottwald przyjął w 
piątek bawiącego obecnie w 
Pradze ministra dr. Świątkow 
skiego, któremu towarzyszyli: 
ambasador R. P. Leonard Bor 
[Eea i minister spromiedli- 
waśd dr. Cañicka. 


gen. Konarzewski wydali do 
podległych im organów M.O. 
specjalne rozkazy. 


Akcja oszczędnościowa 

w administracji 

Warszawa (PAP). Dnia 10 
marca rb. w Ministerstwie 
Administracji Publicznej od- 
była się w obecności min. 
Wolskiego i wicemin. Barano 
wskiego konferencja naczelni- 
ków wydziałów budżetowo = 
gospodarczych i ogólnych oraz 
urzędników oddziałów gospo- 
darczych, poświęcona akcji o- 
sapoe] w administra 
cji 

Po przeprowadzonej ożywio 
nej dyskusji ob. wiceminister 
Baranowski zamykając konfe- 
rencję podkreślił wytyczne po 
lityki rządu w akcji oszczęd- 
nościowej i wskazał na konie= 
czność pobudzenia inicjatywy 
wszystkich pracowników w 
celu jej realizacji. 

Konferencja wytyczyła za- 
sadnicze kierunki planowej ak 
HE oszssadnnócinwai ną rok 


$ 


Btr "Z. 


Mocne ogniwo łączności krajów demokracji ludowej 


Premier tow. J. Cyrankiewicz o pakcie między Polską a Czechosłowącją 


Prezes Rady Ministrów 
R. P. Józef Cyrankiewicz 
z okazji rocznicy podbi- 
sania paktu przyjaźni mię 
dzy Polską a Czechosło- 
wAacją ośwładczył kore- 
spondentowi CTR, co na- 
stępuje: ` 


tosunki pomiędzy Polską 

a Czechosłowacją w okre 
sie międzywojennym stanowi 
ły głęboką wyrwę, ułatwiają 
cą napór niemiectkież0 impe- 
rializmu na kraje Europy 
wschodniej, Wyrwę tę stwo- 
rzyły ślepe antagonizmy wza- 
jemná klas posiadających, któ 
re rządziły naszymi krajami, 
same będąc zresztą pionkanmi 
na szachownicy wielxiej gry 
zwalczających się odłamów im 
perialistycznych. 

Sprzyjał temu antazonizmo 
wi również ślepy szow:nizm 
narodowościowy, umiejętnie 
podsycawy przez reakcję w o- 
bu krajach. Po polskiej stro- 


nie szowinizm ten potrzebny |$ 
był rządzącej sanacji dia ma-|$ 


skowania przed  społeczeń- 
stwem swojej zdradzieckiej 
polityki paktowania z Hiiie- 
rem. 


Rezultaty były jasne i aż 


nadto dotkliwe dla obu stron. || 


s” wyrwę stworzoną przez 
"zbrodniczą i samobójczą pu- 
litykę głębóko wdarł się za- 
chłanny I czekający na taką 
okazję imperializm niemiecki 
i zmiażdżył oba państwa: na= 
przód Czechosłowację, później 
Polskę. 

Krwawa nauka historii nie 
poszła jednak tym razem na 
marne. Nie poszła dlatego na 
marne, że w obu krajach 
głos decydujący zdobyły ma- 
sy ludowe, dzięki temu, że na 
rody nasze oswobodzone Zo- 
stały spod hitlerowskiej oku- 


pacji przez bohaterski wysi- 
łek 
dzięki temu, że w Związku 
Radzieckim masy ludowe obu 
naszych krajów znalazły -po- 
moc i oparcie w wałce z obo- 
zem wstecznictwa, w walce z 
ingerencją w sprawy naszych 
narodów międzynarodowych 
kół reakcyjnych i imperiali- 
stycznych, 

Gruntując zwycięsko ludo- 
wy charakter naszych państw, 
masy ludowe obu krajów zbli 
żały się do siebie wzajemnie 
i CRY wzajemną przy- 
jeńń. 

Potrzeba pogłębiania tej 
przyjaźni i nawiązania coraz 
ściślejszej współpracy tkwiła 


Związku Radzieckiego, 


w gruncię rzeczy głęboka w 
he ge arodów. 

ategą też podpisany przen 
adw hty u ti myi Bh 
ni nabiera coraz głębszej, re- 
alniejszej, bardziej konkret- 
nej treści, rozszerza się na 
wszelkie dziedziny życia na- 
szych krajów i dlatego stał 
się dla wszystkich obywateli 
czymś najzupełniej oczywi- 
stym i zrozumiałym. 

Dlatego też jesteśmy prze- 
|konani o dalszym, stałym roz 
woju serdecznych stosunków 
między naszymi krajami. Te 
wzajemne stosunki politycz- 
[sta gospodarcze i kulturalne 


stanowią dla Polski i Czecho- 


słorracji dodatkowy czynnik 


przyśpieszenia swego rozwoju 
podacie ją i szybszej reĝ- 
zacji socjalistycznego ustroju 
sprawiedliwości społecznej, re 
alizacji,  dokonywującej się 
dzięki wzajemnej pomocy kra 
jów demokracji ludowej oraz 
pomocy i poparciu Związku 
Radzieckiego. 

Dlatego nasz sojusz jest tak 
że jednym z mocnych ogniw, 
spajających ze sobą kraje de- 
mokracji ludowej pod prze- 
wodem Związku Radzieckie- 
go we wspólnej woli zabezpie 
czenia swoich granic i rozwi- 
janta swych twórczych prze- 
mian, społecznych, we wspól- 
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Troska o nauczycieli 


w Związku 
Państwo radzieckie otącza 
gólną troską nauczycieli 
— ludzi, którym poruczońo za 
szczytną i ad edzialną pra 
ce wychowania młodego pô- 
kolenia. Z każdym rokiem 
rząd radziecki i partia komu- 
nistyczna polepszają sytuację 
materialną nauczycieli. Wy- 
starczy nadmienić, że w cią- 
gu ostatnich lat płaca nauczy 
cieli była kilkakrotnie pəd- 
wyższana. Zwiększono rów- 
nież emerytury dla starych 
agogów. 
ŻYCIE szkół we wsiach 
i osiedlach robotniczych otrzy 
mują bezpłatnie mieszkanie, 
opał i światło. Przy każdej 


nej walce o utrwalenie postę jszkole wiejskiej buduje się na 


pu i pokoju. 


koszt państwa specjalne do- 
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Nowy duch w stosunkach między Polską a Czechosłowacją 


Artyku! wicepremiera Fierlingera z okazji rocznicy układu polsko-czechosłowackiego 
nym, ze swą planową gospo-|W 1948 roku przywóz z Pol- 


W drugą rocznicę pod- 
pisania  polsko-czechosło- 
wackiego układu przyjąć- 
ni 1 wzajemnej pomocy, 
wicepremier rządu czecho 


el 


słowackiego Zdenek Fier- 
linger ogłosił w czasopi- 
śmie „Svetove Rozhledy“ 
artykuł, w którym stwier- 
dza m. in.: 

„Układ przyjaźni I wzajem- 
nej pomocy z Rzeczpospolitą 
Polską, zawarty 10 marca 
1947 roku w Warszawie jest, 
obok naszego układu ze 
Związkiem Radzieckim, Jed- 
nym z najważniejszych fila- 
rów naszej nowej polityki za 
granicznej i naszego bezpie- 
czeństwa. Posiada on też dla 
nas pierwszorzędne znaczenie 
z gospodarczego punktu wi- 
dzenia. 

Dzięki tym dwum układom 
Czechosłowacja znalazła się w 
trójstronnym systemie bezpie 
czeństwa, którego decydują 
cym i kierowniczym czynni- 
kiem jest potężny Związek 
Radziecki ze swym niezrów- 
nanym potencjałem wojen- 


Milion kobiet polskich odpowiada na apel 


Międzynarodowego Komitetu Intelektualistów w sprawie zwołania 


Świałowego Końgresu Pokoju ` yee 


Licząca ponad milion ezion- 
kiń Liga Kobiet w Polsce pod- 
jeła apel Międzynarodowego 
Komitetu  Intelektualistów w 
sprawie zwołania Światowego 
Kongresu Pokoju. 

Na posiedzeniu Prezydium 
Zarządu Głównego. odbytym w 
dniu 10 bm. uchwalono jedno- 
myślnie zgłosić akces do Kon- 
gresu i wysłano "do Komitetu 
Inicjatywy Kongresu pismo na- 
stępującej treści: : 

„Zarząd Główny Ligi Kobiet 
w imieniu miliona kobiet pol- 
skich zrzeszonych w organiza- 
cji, która za naczelne zadanie 
uważa walkę o pokój I postęfł, 
przyłącza się z całego serca do 
Waszej «wspaniałej inicjatywy. 
My, kobiety polskie, kobiety 
kraju, który pierwszy stał się 
otlara hitlerowskiej napaści, ma 
"my najgłębsze prawo moralne 
protestować przeciw  zbrodni- 
czym, agresywnym planom a- 
merykańskich miliarderów i ich 
agentów oraz obowiązek stanąć 
w pierwszym szeregu walczą= 
cych o utrwalenie pokoju. 

My, koblety polskie, patrzy- 
łyśmy na bombardowanie na- 
szych otwartych miast, na 


śmierć naszych dzieci zasypa= 
nych w. piwnicach, na. cmenta- 
rze wyrosłe na skwerach pol- 
skich miast | wzdłuż wszyst- 
kich szos, po których  przeszma 
armia hitlerowska. Nasze do- 
świadczenia wojenne to 6 
milionów obywateli polskich po 
mordowanych w obozach, zasy 
panych gruzami, spalonych w 
piecach  krematoryjnych, roz- 
strzeliwanych pod murami dos 
mów wszystkich miast 1 wst 
naszego kraju. Nasze doświad- 
czenie — to trawą zarosłe ru- 
mowiska na miejscu domów ro 
dzinnych, szkół, uniwersytetów, 
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ne kikuty kominów w popie- 
skach wsi. 3 

W Imlẹ tych doświadczeń o- 
powiadamy się nieugięcie za 
pokojem. 

Nie wątpimy, że Paryski 
Światowy Kongres Pokoju bar- 
dziej jeszcze spotęguje wolę 
ludów do obrony pokoju, że 
mobilizując setki I setki milio- 
nów bojowników pokoju we 
Francji, Włoszech, w Chinach 
i Indiach, Ameryce I Anglii, wz 


wszystkich krajach świata, 
stworzy niezłomną  opokę, o 
którą raz na zawsze rozbiją 


| złowieszcze zakusy Imperia- 


szpitali, teatrów, fabryk, samot-llistów. Pokój zwycięży”. 


Łódź obchodzi uroczyście 


Il rocznicę zawarcia sojuszu polsko-czechosłowackiego 


W. ramach tygodnia przyjaźni 
polsko-czzchosłowackiej odbyła 
się w sali OKZZ uroczysta a- 
kademia centralna, sorganizo- 
wana przez „Towarzystwo Przy 
jaźni Poalsko-Czechosłowackiej”. 
Przy stole prezydialnym zasie- 
dli przedstawiciele partii polity- 
cznych, Związków  Zawodo- 
wych, organizacji społecznych. 


Przewodniczy} tow.  wicewoje- 
woda Szaniawski, 

Referat okolicznościowy na 
temat stosunków polsko-czecho 
słowackich wygłosiła tow. Pa- 
canowska. 

W części artystycznej wystą 
„pili Moimira  Pluharowa, ar- 
tystka czeska. studiująca na 
Uniwersytecie Łódzkim, Z. Ho- 
dor, J. Wiłkomirski i inni. 


darką i ze swą konsekwent- 
nie pokojową, ale równocze- 
śnie mocną polityką zagranicz 
ną. Ten potężny trójkąt trzech 


ski do Czechosłowacji wzrósł 
trzykrotnie w porównaniu z 
rokiem 1947, a wywóz do Pol 
ski wzrósł siedmiokrotnie. 


państw słowiańskich uzupeł- |Polska stała się ważnym do- 


niony przez analogiczne poro 
zumienia z Innymi krajami de 
mokracji ludowej stał się 
trwałą podstawą nowej poli- 
tyki słowiańskiej, nie mają- 
cej nic wspólnego ze starym 
reakcyjnym panslawizmem, 
polityki oczyszczonej od nie- 
dawnych: wad nacjonalistycz- 
nych i szowinistycznych. 


10 marca 1947 roku ówcze- 
sny premier, a obecny prezy 
dent Republiki Czechosłowac 
kiej Klement Gottwald pod- 
pisał w Warszawie układ przy 
jaźni i wzajemnej pomocy z 
Rzeczpospolitą Polską. Układ 
gwarantuje nasze wspólne bez 
pieczeństwo przed Niemcami 
i ich ewentualnymi sojuszni- 
kami, na wypadek, gdyby po 
wrócili oni do swej agresyw- 
nej polityki na Wschodzie. 
Oba państwa zobowiązały się 
do nie zawierania żadnych so 


|iaszów i do nie brania udzia- 


łu w żadnej koalicji, skiero- 
wanej przeciwko "drugiemu 
sprzymierzeńcowi.  Zobowią- 
zały się one do rozbudowy 
wzajemnych stosunków w 0- 
parciu o trwałą przyjaźń, roz 
wijajac jednocześnie stosunki 
gospodarcze i kulturalne. Dla 
tego też układ przyjaźni i 
wzajemnej pomocy uzupełnio 
ny jest przez ważną umowę 0 
współpracy gospodarczej, pod 
pisaną w Pradze. Umowa ta 
reguluje nie tylko wymianę 
towarów, ale określa także 
współpracę w dziedzinie ko- 
munikacji, telekomunikacji i 
w dziedzinie stosunków praw 
nych. 

Rada Połsko-Czechosłowac- 
klej Współpracy Gospodarczej, 
zasiadająca kolejno w Pradze 
i Warszawie jest organem. 
dbającym o ścisłą współpracę 
gospodarczą miedzy obu kra- 
jami, o rozbudowę wzajem- 
|nych obrotów towarowych o- 
raz o koordynację długofalo- 
wych planów gospodarczych, 
szczególnie zaś programu in- 
| westycyjnego i produkcyj- 
nego. 

Współpraca gospodarcza zna 
jlazta swój wyraz w istotnym 
ioien obrotów hand!3- 
wych między obu państwami. 


stawcą węgla, prądu elektrycz 
nego, cynku i surowców, na- 
tomiast Czechosłowacja dostar 
cza Polsce przede wszystkim 
dobra inwestycyjne, jak ma 
szyny i sprzęt dla ciężkiego 
i lekkiego przemysłu  (głów- 
nie obuwia). 

Wielkie znatzenie dla Cze- 
chosłowacji ma droga wodna 
na Odrze i port w Szczecinie, 
który wraz z Polską chcemy 
rozbudować w celu tańszego 
transportu naszych wyrobów 
1 niezbędnych dla naszego 
przemysłu surowców. 

Po dwuletnim doświadcze- 
niu możemy stwierdzić, że 
nasz układ z Polską nabiera, 
dzięki wspólnym wysiłkom w 
odbudowie, dzięki wspólnemu 
planowaniu gospodarczemu i 
dzięki wspólnej polityce za- 
granicznej, zgodnej z polity- 
ką Związku Radzieckiego — 
nowej treści. —/. z 

Niedawna decyzja rządów 
Związku Radzieckiego i kra- 
jów demokracji ludowej o u- 
tworzeniu Rady Współpracy 
Gospodarczej, która postawiła 
sobie za cel koordynację go- 
spodarczych wysiłków i tech- 
nicznej współpracy wszyst- 
kich partnerów w oparciu o 
gospodarkę planową, 
także wybitnym przyczyn 
klem do współpracy ekono- 
micznej obu naszych krajów. 

Podczas gdy w przeszłości 
mogło dochodzić między na- 
szymi krajami do pewnych 
nieporozumień, obecnie jeste- 
śmy świadkami nowego du- 
cha, nowego dążenia do rze- 
czywistej braterskiej współ- 
pracy w dziedzinie politycz- 
nej i gospodarczej. To, czego 
nie mogliśmy dokonać w cią- 
gu stuleci, a co było zawsze 
nakazem naszych istotnych in 
teresów narodowych, realizu- 
ją obecnie rządy ludowe w 
myśl wielkich ideałów socja- 
Hzmu. 


Dlatego też jestem głęboko 
przekonany, że przyszłe lata 
przyniosą dalsze utrwalenie 1 
pogłębienie przyjacielskich i 
sojuszniczych stosunków mię- 
dzy bratnimi narodami Cze-| 
chosłowacji i Polski". | 


będzie | 


Radzieckim 


my mieszkalnę dla nąuczy- 
cień. W ciągu ubiegłego poku 
w samej tylko Federacji Ro- 
syjskiej zbudowaną _ gloto 
1.500 takich domów. Brezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
wydało postanowienie, na mó 
cy którego nauczyciele zosta- 
ją odznaczeni orderami i me- 
dalami za wysługę lat i niena 
ganną pracę. W ciągu ostat- 
nich miesięcy przeszło 7.000 
nauczycieli w Moskwie 4 Le- 
ningradzie otrzymało odzna- 
czenia. 

3 marca 1949 r. w krasno 
gwardyjskiej dzielnicy Mo- 
skwy odbyło się uroczyste ze 
branie na cześć odznaczonych 
nańczycieli. W klubie koleja- 
rzy i robotników transporto- 
wych zebrali się odznaczeni 
nauczyciele, kierownicy orga- 
nizacji rejonowych, przedsta= 
wiciele społeczeństwa stołecz- 
nego. 

Witając nauczyciel, którzy 
za wieloletnią, szlachetną pra 
cę otrzymali ordery 1 meda- 
le, kierownik wydziału oświa 
ty ludowej, Michał Wołkow 
oświadczy: 

— 218 nauczycieli w kras 
snogwardyjskiej dzielnicy Mo 
skwy otrzymało wysokie od- 
znaczenia, Każdy z nas rozu” 
mie dobrze, że jest to nie tyl- 
ko nowy przejaw dbałości aa 
szego rządu i partii o wycho- 
wawców młodego pokolenia, 
lecz również wezwanie do 
wszystkich nauczycieli na» 
szych szkół, aby jeszcze bar= 
dziej owocnie pracowali na 
niwie nauczania 1 wychowae 
nia młodzieży radzieckiej w 
duchu wierności dla wielkiej 
sprawy, partii Lenina-Stalina, 

Na salę wchodzi delegacja 
uczniów szkół dzielnicy Kra- 
snogwardyjskiej i dzieci, któ- 
re swoim wychowawcom nio 
są bukiety kwiatów. Następ= 
nie na trybunę wstępują byll 
wychowankowie Szkół tej 
dzielnicy — Bohater Związku 
Radzieckiego, generał Alek- 
sander Pietrow, dyrektor fa- 
bryki Eugenia Sklemina, stu- 
dentka Elma Sokolina i innł 
Kolejno dziękują gorąco ną- 
uczycielom, którzy pomoógM 
im zdobyć wiedżę i przygoto- 
wali do wstąpienia na uniwer 


sytet, do instytutów i szkół 
wojskowych. 
Nauczyciele odpowiadają. 


Mówią ze wzruszeniem o wiel 
kiej rodzinie radzieckiej, o 
parti komunistycznej i rzę= 
dzie radzieckim, który ocenił 
ich pracę. 

Dyrektor 334 szkoły krasno- 
gwardyjskiej, Maria Czysto- 
wa oświadcza: 

— Zawód nauczyciela szko 
ły radzieckiej jest zawodem 
zaszczytnym. Ojczyzna powie 
rzyła nam nauczanie i wycho 
wanie młodego pokolenia. 
Dumni jesteśmy z tego zau- 
fania i nie zawiedziemy go. 

Z ogromnym entuzjazmem 
uczestnicy zebrania uchwala- 
ją tekst listu powitalnego do 
wielkiego wodza mas pracu- 
iących, Józefa Stalina. 


Uroczysta akademia na 
cześć nauczycieli urządzona 
w krasnogwardyjskiej dziel- 
nicy stolicy radzieckiej, jest 
jednym z wielu faktów, śwlad 
czących o tym, jak głęboko 
ludowa jest kultura radziec= 


ka. 


W. Ażajew 


Daleko od Moskwy 
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— Na Boga, Michale, nie broń Batmanowa przed nim 
samym! — krzyknął Wasyli Maksymowicz. — Nieustan- 
nie teraz wspominam, jak często rozstawaliśmy się z żo- 


ną i mieszkaliśmy oddzielnie. 


Przypuśćmy, że tego wy- 


magała moja praca. Ale teraz widzę, że gdybym bardzo 


tego pragnął, mogło być inaczej. 


Zbyt łatwo zgadza- 


my się czasem na rozłąkę i rezygnujemy z osobistych 


spraw: 


Pozostawiłem żonę z synem na Krymie, a czy 


nie mogłem zabrać ich ze sobą i tutaj w odpowiedni 


sposób leczyć syna? Widzę, 


że nie ceniłem swej rodzi- 


ny i zbyt późno nauczyłem się cenić miłość... 
Batmanow potarł ręką czoło i przypomniał sobie: 


— Zaraz ci coś pokażę. 
książeczce. 


Poezja w takiej błękitnej 


Wyszedł do sypialni i wrócił z książką. — To napisał 


poeta Szczypaczew: 


— Umiejcie w życiu miłość cenić 
Szczególnie wtedy, gdy przeminą lata, 
„To. nie westchnienia przy księżycu 


I nie namiętność, co ulata... 

Bo wszystko będzie: śniegi, słota 
Wszak razem trzeba życie przeżyć! 
Miłość do piosnki jest podobna 
A piosnkę trudno jest ułożyć!... 


Batmanow znużony siadł i odłożył książkę. 
— Tobie udało się ułożyć swoją piosenkę, mnie zaś nie, 


Takim jak twoje powinno 


być życie każdego porząd- 


nego człowieka który powinien mieć tak samo wierną 
i kochającą towarzyszkę życia oraz dzieci. 
— Przecież i ty masz dobrą.i wierną żonę, masz sy- 


na. 
wiedział Michał Borisowicz. 


Przyjadą do ciebie i będziecie żyć razem! — po- 


— Przestań! — krzyknął Batmanow. — Cierpiałem do- 


tąd w samotności, czekałem 


przez cały czas. Myślałem, 


że ot, ot, przyjeżdżają. Ale oni nie przyjadą Michale, 


nie przyjadą!.-. 
— Dlaczego, skąd wiesz? 
— Kostia nie żyje... umarł. 

na pozosta”1 samotna... 


Nie upilnowałem go. An- 


I nawet nie pisze do mnie. . 


Wypowiedział słowa te cicho, prawie szeptem i opuś- 


cił głowę na stół. 


Załkind siedział wstrząśnięty: Potem 


podszedł do Batmanowa i dotknął jego ramienia. 


— Pocieszać nie umiem i 


nie chcę. Słowa nie przy- 


wrócą ci syna. Ale Anny nie pozostawiaj w samotności. 


Kocha ciebie i powinna przyjechać tutaj. 


Dobrze, że 


odczułeś mocniej wielką wartość rodziny. Wierzę, że 
jeszcze ułożysz swoją piosenkę, drogi mój przyjacielul... 
Wasyli podniósł głowę i suchymi, pełnymi tęsknoty= 
oczyma spojrzał na Załkinda. > 
— Nie zagłębiaj się w swym bólu — mówił dalej Zał- 


kind — nie zamykaj się w sobie. 


duszę. 


Żyj i miej otwartą 


Wyjedź jak najszybciej na trasę, zbliż się do 


ludzi. Czy myślisz, że ludzie będą ciebie mniej szano- 
wać, jeśli dowiedzą się o twym nieszczęściu? Przeciw- 


nie, jeszcze więcej uwierzą 


w twoją siłę!... 


Batmanow wstał i porywczym ruchem niezręcznie ob- 
jał Załkinda, kryjąc swą twarz. Przez jedną chwilę 
stali razem — tak nierówni wzrostem i tak zewnętrz- 
nie niepodobni. Potem Wasyli Maksymowicz wszedł 
szybkimi krokami do sypialni i zamknął za sobą drzwi. 

Gdy Załkind pozostał sam, długo chodził po pokoju 
z gasnącym co chwila papierosem. Zatelefonował do 


domu i opowiedział żonie, 
pozostać u Batmanowa. 
odpowiedzi wydała okrzyk. 
ka, długo nakręcał guziczki, 
rzonego świata chwycił głos 
wał przemówienie Stalina. 

Załkind legł na kanapie 
Jak nieśmiały, 'szary królik 
świt. 


dlaczego musiał tak długo 


Paulina Jakowlewna zamiast 


Partorg usiadł obok głośni= 
aż wreszcie w szumie wzbu 


Moskwy: speaker odczyty= 


okrył się futrem i słuchał. 
zakradał się okien zimowy 
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Wydajemy wielką bitwę ciemnocie 
m $ || ) L 
Nie będzie w Polsce analfabetów! 


Jasna droga lepszej przyszłości — stanie 


pierwszym okresie po- 

wojennym wysiłki na- 
sze zmierzały do likwidacji 
niszczycielskich skutków woj 
ny. Wykonaniu tego zadania 
poświęciliśmy cały nasz trud 
i energię, uzyskując wspania- 
łe wyniki dzięki temu, że od- 
powiedzialność za losy naro- 
du wzięły na siebie szerokie 
masy ludu pracującego, który 
uwolnił się z ucisku kapitali- 
stycznego i wystąpił w no- 
wych warunkach społecznych 
i ekonomicznych, jako czyn- 
nik decydujący © przysałości 
naszego kraju. 

W ten sposób zostały stwo- 
rzone możliwości dla rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego, 
jakich nigdy przedtem naród 
polski nie posiadał, W opar- 


ciu o te możliwości sięgamy 
dziś do ambitnego zadania 
zlikwidowania wiekowego za- 
cofania ekonomicznego i kul- 
turalnego, w jakim naród 
nasz utrzymywany był przez 
rządy szlachty i burżuazji. 

W tym smutnym spadku po 
zostawionym nam przez rzą- 
dy wyzżyskiwaczy poważne 
miejsce zajmuje  analfabe- 
tyzm, „Cieranota części mas by 
ła w Polsce przedwojennej 
warunkiem umożliwiającym 
wyzysk pracy ludzkiej i ucisk 
ludu pracującego przez klasy 
posiadające. Był więc anal- 
fabetyzm świadomie tolero- 
wany. W 1931 r. mieliśmy w 
Polsce z górą 6,5 miliona anal 
fabetów. 


otworem przed wszystkimi ludźmi pracy 


R= ąd Ludowy od pierw- 
szych dni objęcia władzy 
przystąpił do likwidacji tego 
stanu rzeczy. Wielokrotnie 
wzrosły wydatki w Polsce Lu 
dowej na oświatę i kulturę, 


wprzęgnięte zostaną partie po 
lityczne, związki zawodowe, 
zakłady pracy, organizacje 
społeczne i wszyscy ludzie do 
brej woli, którzy zechcą przy 
czynić się do likwidacji tej 


pomnożyła się liczba szkół dia | klęski społecznej u nas. 


dorosłych i wzrosło czytelnic- 
two w Polsce, Lecz dopiero 
w 1949 r. dojrzały wszystkie 
warunki, pozwalające realnie 
zająć się całkowitą likwidacją 
analfabetyzmu w Polsce. 
Rząd przedłożył Sejmowi 
projekt ustawy o zwalczaniu 
analfabetyzmu. Ustawa prze- 
widuje mobilizację do walki 
z anafalbetyzmem poważnego 
aparatu państwowego — szkol 
nictwa, administracji i władz 
wojskowych. Równocześnie na 
kreśla ona ramy dla wielkiej 
akcji społecznej, do której 


Konferencja Dzielnicy Widzewskiej 


Jeśli konferencja partyjna nie] ganizacji 


tylko wybiera nowe władze Ro- 
mitetu, lecz opierając Się na 
dotychczasowych  <łoświadcze- 
niach, na krytycznym naświet- 


tleniu — błędów i osiągnięć —| Widzew może 


wytycza p'an pracy na przyszły 
okres, o takiej konferencji mo 


żemy powierzieć, że spełniła 
swoje zadanie: 
Taka była właśnie ostatnia 


konferencja dzielnicowa na Wi- 
dzewie. 35 mówców, którzy za- 
brali głos po referacie politycz 
nym tow. Uzdańskiego i spra- 
wozdaniu z pracy Komitetu 
Dzielnicowego 1.go sekretarza. 
tow. Wypycha, poruszyło nieo- 
mal wszystkie najbardziej akiu 
aine zagadnienia. 


Na czoło spraw wysunęły się 


zadania, związane z akcją przed | 


terminowego wykonania planu 
trzyletniego oraz akcją oszczę: 
dnościowa. Wypowiedzi delega- 
tów z „Wimy* świadczyły 0 
<Rin, że towarzysze zdają 30- 
aie sprawę, gdzie leży źródła 
dotychczasowych  niedociągnieć 
w produkcji swego zakładu. 
Słusznie podkreślił tow, Paweł- 
- czyk, dyrektor PZPB nr 5, że 
dla wykonania planu i osiągnie 
cia poważnych wyników w ak- 
cji oszczędnościowej konieczne 
jest ścisłe związanie się dy- 
rakci Komitetu Partyjnego i 
Rady Zakładowej, z całą załogą 
fabryczną. 

Tow. Kotarski z PZPB nr 16 
zauważył, że już. nazajltrz po 
walnym zebraniu wszystkich 
pracowników widać było rezul- 
taty w akcji oszczędnościowej. 
Mniej było rozrzuconych od- 
padków na sali, punktualniejsze 
było przybywanie do pracy, 
większa oszczędność węgla i 
energii świetlnej. Duka odpo- 


wiedziałność za wyniki pracy 
— mówiła tow . Gąsińska z 
„Wimy* — spoczywa na per- 


sonelu technicznym, Majstrowie 
muszą zdawać sobie sprawę z 
odpowiedzialności za stan i wy 
dajność pracy powierzonych so 
bie maszyn. Zaniedbanie przez 
niektórych majstrów warsztatu 
przynosi nie tylko krzywdę tej 
czy innej prządce czy tkaczce 
której zarobek zostaje obniżo- 
ny, lecz i zmniejszanie wydaj- 
ności, zmniejszenie produkcji, 
co naraża na straty państwo. 
Z takim niewłaściwym stosun- 
kiem majstrów i personelu tech 
nicznego do swych obowiązków 
należy walczyć. 

Tow. Żebrowski, sekretarz 
Konitetu Łódzkiego PZPR, prze 
sirzeęgał przed- zakreślaniem 
zbył łatwych oportunistycznych 
planów oszezędnośc iowych, któ 
re nie tylko mie przynoszą po- 
żądanych rezultatów, lecz rozła 
dowiiją ogólną atmosferę bajo- 
wości w tabryce. 

Wezwanie do współzawodnie 
twa w dziedzinie oszczędzania, 


rzucone przez towarzyszy z 
„Wimy”* i tow. rulasika z 
PZPR nr 21, oraz innych towa 


rzyszy świadczyły o tym że 
ła atmosfera bojowości istnieje 
i że przy właściwej organizacji 
„przy zaktywizówaniu całej or- 


partyjnej i zaintere- 
sowaniu sprawą oszczędności 
załej głogi fabrycznej napew- 
no da rezultaty, 

Jest inna dziedzina, w kt óręj 
się poszczycić 
ładnymi osiągnięciami: rozwój | 
coraz lepsza praca organizacji 
ZMP. O tych osiągnięciach i 
przodownictwie Dzielnicy w 


akcji umasowienia ZMP- mówił|; 


przewodniczący Dzielnicy ZMP 
tow. Budzyński. Lecz i tu no- 
wowybrany Komitet Dzielnico- 
wy PZPR będzie miał jeszcze 
dużo do zdziałania, Trzeba, by 
wszyscy młodzi członkowie Par 
ti byli członkami ZMP. Jako 
bardziej doświadczeni i lepiej 
wyrobieni ideologicznie będą 
pomocni w pracach kól ZMP- 
owskich. Trzeba wprowadzić de 
legatów młodzieżowych do ko: 
mitetów współzawodnictwa oraz 
oszczędności. Trzeba pobudzić 
ambicje młodzieży i zwięksżyć 
jej zainteresowanie dła aktual- 
nych zagadnień gospodarczych. 

A jeśli wspomniało się już o 
zadaniach, jakie stoją przed no 
wym Komitetem nie sposób 
pominąć sprawy szkolenia par- 
tyjnego, Mówiło się o nim du- 
żo, ale przeważnie mówili pre- 
legenci. 

— Czy można być świado- 
mym party jniakiem i pożytecz- 
nie pracować, skoro brak jest 
podstawowych wiadomości z 
zakresu ideologii? — pyta tow. 


Kuchler, z fabryki „Azbestu”. 
Szkoleriem należy objąć w 
pierwszym rzędzie cały aktyw 
partyjny, jednak komitety fa- 


bryczne nie przywiązywały do: 
tychczas dostatecznej wagi do 
tych spraw, 

Tow. Czajkowski. 
z „WIFAMY* 


prelegent 
mówił o tym, 


że na partyjniakach leży w 
pierwszym rzędzie obowiązek 
zwalczania potki reakcyjnej, 


Lecz i tu podstawowym warun 
kiem jest świadomość politycz. 
na, którą zdobyć można tylko 
przez przeszkolenie, 

Wiele jeszcze zagadnień poru 
szali delegacji w szerokiej dy- 
skusji: Przedstawiciel koła wiej 
skiego tow, Klupa, mówił o ko 
nieczności zorganizowania ścl- 
słej łączności pomiędzy mia- 
stem a wsią. Tow. Patorowa 
poruszyła zagadnienie pracy 


nakreśla nowe plany pracy 


wśród kobiet. 
tywizowania 


Zagadnienie zak 
komitetów spół- 


dzielczych zostało szeroko roz-| 


winięte przez tow. Wożźnickie- 
go. 

Ze wszystkich tych wypo- 
wiedzi wynikało wiele praktycz 
nych wskazówek, mających na 
celu usprawnienie pracy orga- 
nizacji partyjnej na Widzewie, 
na tym Czerwonym Widzewie, 
który ma tak piękne tradycje 
walki o wyzwołenię, a musi 
mieć równie piękne osiągnięcia 
w dziedzinie twórczej pracy. 

Schahowska. 


Nowa ustawa przewiduje 
rejestrację analfabetów, po- 
wołuje Pełnomocnika Rządu 
do tych spraw i Główną Ra- 
dę Społeczną, ustala zadania 
aparatu administracyjnego i 
społetznego na szczeblu wo- 
jewódzkim, powiatowym 1 
gminnym — aparatu, który 
zajmie się zorganizowaniem 
uczenia wszystkich nie umieją 
cych pisać i czytać, bez wzglę 
du na ich wiek. 

kcja zwalczania analfa- 
betyzmu ma - ogromne 
znaczenie moralne i politycz- 


ne. Jest ona przejawem głę- 
ibokiej troski 


państwa ludo- 
wego o człowieka, jest wyra- 
zem dbałości o to, by nie było 
w Polsce ludzi, do których 
kultura nie będzie miała ño- 
stępu. 

Likwidacja analfabetyzmu 
wymagać będzie wielkich wy 
siłków organizacyjnych i ti- 
nansowych. Rząd nasz i na- 
ród nie cofają się przed tymi 
wysiłkami.  Podejmiemy tę 
pracę i doprowadzimy ją do 
końca. Nie będzie w Polsce 
analfabetów! 

Z analfabetami nie buduje 
się socjalizmu i nie można 
tworzyć postępu, ani rozwijać 
dobrobytu gospodarczego kra- 
ju. Wydajemy wielką bitwę 
ciemnocie, aby jasna droga 
lepszej przyszłości stanęła o0- 
tworem przed wszystkimi ludź 
mi pracy w Polsce Ludowej. 


To i owWO 


„Przeszkolenie ideologiczne“ 


Amerykańscy podżegacze wojenni — w ramach ogólnego 
programu awanturniczych przygotowań *— zajęli się ostatnia 
t.zw. przeszkoleniem ideologicznym armii U.S.A. W tym 
celu powołano do życia przy dowództwie sił zbrojnych 
specjalny wydział, który rozpoczął swą działalność od USU- 


NIĘGIA Z BIBLIOTEK WOJSKOWYCH 


WSZELKICH 


KSIĄŻEK 1 BROSZUR O TREŚCI ANTYFASZYSTOW- 


SKIEJ]. Niełaska inkwizytorów objęła 


przemówień prez. Roosevelta 


również ... zbiór | 
na temat współpracy amery- 


kańsko-radzieckiej w czasie wojny i pokoju. 
Oczywiście, działalność kierowników „przeszkolenia ide- 


ologicznego* nie ogranicza 


się do usuwania z bibliotek 


wojskowych książek dziś rzekomo już „nieaktuałnych", czy 


nawet — „szkodliwych“. 


żołnierzy i urzędników; ponadto — 
nych, pracujących w centralnym 
w Oak Ridge pociągnięto do odpowiedzialności za nie dość 


„lojalne“ poglądy. 


Jak widzimy, w łonie armii U.S.A. i wyłącznie „na woj- 
skowe potrzeby* działa gorliwie instytucja, pokrewna du- 
chem słynnej „Komisji do badania działalności antyamery 
Ta instytucja, kierująca „przeszkoleniem ideolo- 


kańskiej”. 


gicznym* wydała też szereg 


CYJ i PRZEPISÓW dla żołnierzy 
broni oraz pracowników pewnych instytucyj 
pragnąc zakazami i nakazami ukryć przed społeczeństwem 
amerykańskim zbrodniczą produkcję bomb atomowych i nie 
mniej zbrodnicze „badania naukowe” nad innymi środkami 
masowego zniszczenia. Poza tym, zarządzenia, o których tu 
piszemy, mają na celu wytwarzanie w armii amerykańskiej 


histerii antykomunistycznej. 


Aczkolwiek tropiciele i czyściciele z wydziału „przeszko- 
leniowego* działają — jak powiedzieliśmy, nader gorliwie, 
nie dalibyśmy jednak nawet trzech groszy za to czy rezul- 
taty okażą się w tym wypadku 
nością zabiegów i wysiłków. — 


Nasi koresrondenci fobrrmaczyuaiń piszą 


98 procent „primy“ — piękny sukces „Wólczanki” 


Z doświadczeń organizacji partyjnej zakładów 
pod adresem dyrekcji 


Niedyskretne pytania 


Dwa ostatnie miesiące pra | tej dziedzinie 
cy „Wólczanki* zostały zam-|bienia i zrobimy to. 
wynikami|nym, schludnym, czystym po- 
ilo- | mieszczeniu lepiej się pracuje. 


knięte dodatnimi 
na odcinku wykonania 
ściowo-asortymentowego oraz 


sporo do. zro- 
W tad- 


Organizacja fabryczna wraz 


jakościowego planu produk=|z dyrekcją i Radą Zakładową 
cji. Stało się to w dużym stop wszystkie zagadnienia fabrycz 
niu dzięki wysiłkom organi-|ne obecnie opracowują kolek- 


zacji partyjnej PZPR. 

Zaraz po Kongresie prze- 
prowadzono wybory nowego 
Komitetu Fabrycznego, 


tywnie. s 
Pierwszym naszym  zada- 
niem było właściwie i dokład 


zło- | nie wytłumaczyć robotnikom 


żonego z członków obu połą- |sens nowej umowy zbiorowej, 


czonych Partii. Zniknęły wszeł aby jej założenia 


kie niedomówienia i towarzy= 
sze PZPR-owcy mocno wzięli 
się do pracy, wyszli naprze- 
ciw trudnościom, by je poko- 
nywać *kolejno. 

Poprzednio nie było ścisłej 
współpracy między dyrekcją 
zakładów, organizacją partyj- 
ną i Radą Zakładową. Odbi- 
ło się to na produkcji i na za 
robkach. Kiedy słuszna linia 
aktywu partyjnego została 
przeprowadzona, kiedy nastą- 
piła zmiana na stanowiskach 
kierownictwa -+ technicznego, 
można było przystąpić do zre 
organizowania systemu pracy. 
Dało się więc przeprowadzić 
cały szereg zmian, które przy 
niosły wzmocnienie dyscypli- 
ny pracy, poprawę produkcji 
i jej jakości, wzrost zarob- 
ków robotnika. 

Zmieniliśmy nawet wygląd 
fabryki, odremontowano sale 
produkcyjne i klatki schodo- 
we, Estetyczny wygląd fabry 
ki, jej wnętrza nie jest, jak 
się okazuje, bez znaczenia dla 
produkcji. Jeszcze mamy w 


zrozumiał 
każdy pracownik. Tak też się 
stało. Najbardziej zadowolone 
z nowej umowy okazały się 
nasze maszynistki. 

Równocześnie z tą akcją za 
ostrzyliśmy walkę o jakość 
naszej produkcji. Każda to- 
warzyszka i każdy towarzysz 
odpowiedzialny jest za jakość 
produkcji na swoim odcinku. 

„Musimy dawać towaru du- 
żo, w dobrym gatunku i ta- 
nio“ — stało się naszym przy 
kazaniem. 

W początku stycznia prży- 
stąpiliśmy do organizacji ze- 
społowego współzawodnictwa 
pracy. 9 taśmowych zespołów 
walczy z powodzeniem o ja- 
kość i ilość produkcji. a w każ 
dym takim zespole jest około 
50 osób. Z zespołami „doro- 
słymi* współzawodniczy w o- 
gólnym wyścigu grupa mło- 
dzieżówa. Są to młodzieżówki, 
które tutaj przy zakładach u- 
kończyły kurs szwaczek moto 
rowych. Dzięki współzawodni- 
ctwu taśmowemu z drugiego 
i trzeciego gatunku surowca 


Kino aktualnosci Pod znakiem PKF 


PKF nr 11 
SZAWIE“ wydanie- specj. 
SKI“ —realizacja: St. 
din, produkcja: 


„MARSZAŁEK ROKOSSOWSKI 
PKF 

Mod żeński, 
PKF — „ZORZA POLARNA", realizacja 


W WAR- 
„GENERAŁ ZARU- 
zdjęcia: Sergiusz Spru- | 


P. W. Kauszancew, prod.: Wytw. Filmów  Popul.-Nauko- 


wych w Leningradzie (1946 


Najnowszy program kina a- 
ktualności tym razem posiada 
wreszcie zdecydowany ctiarak- 
ter... aktuałnościowy. Z  czte- 
rech pozycji — trzy są bowiem 
produkcji Polskiej Kroniki Fil- 
mowej, przynosząc materiały 
datyczące bieżących wydarzeń 
i zagadnień. 

Prócz ostatniego numeru kro 
nikł i przeglądu filmowego z 
pobytu w stolicy marszałka Ro 


C} 


kossowskiego, Z okazji uroczy- 
stości 381 
Armii Czerwonej — oglądamy| 
reportaż z kursu instruktorów 
morskich Służby Polsce, prze- 
chodzących przeszkolenie na 
jachcie „Generał Zaruski”. Fo- 
togeniczny temat — rejs ża- 
glowca — został z dużym wy- 
cziieiem kompozycji utrwalony 
na taśmie filmowej przez ope- 
ratora Sprudina. - 


ua || w "od —- A 


W uzupełdieniu programu wy 
świetlana radziecka  krótkome= 
trażówka oświatowa o zorzy po 
|larnej może być wżorem reali- 
zacji tego typu filmów. Inte- 
resujący i żywo opracowany 
wykład objaśniający przyczyny 
powstawania zjawisk zorzy, zl- 


rocznicy powstania |ustrowany został szeregiem po 


mysłowych rysunków tricko- 
wych i diagramów. Jeśli zwró- 
cimy uwagę, iż wszystkie zdję 
cia wspaniałych efektów świetl 
nych zorzy, uzyskano w spo- 
sób sztuczny — pojmiemy, jak 
wielkie możliwości otwierają 
się przed działem trickowym 1 
rysunkowym w zastosowaniu 
-S filmów szkolnych. ZEN. 


Chodzi nie tylko o książki, lecz 
i o ludzi. Dlatego też w ciągu ostatnich miesięcy zwolniono 
z szeregów armii ok. 1000 „nieprawomyślnych' 


oficerów, 
kiłkudziesięcian uczo* 
laberatorium atomowym 


DRAKOŃSKICH INSTRUK- 
specjalnych 
wojskowych, 


rodzajów 


współmierne z intensyu= 


B. D. 


produkuje się bieliznę pierw- widziana w planie oszczędno= 


szej jakości, — „Prima* 
„Wólczance'* 
proc. całej produkcji, Cała ta 
akcja współzawodnictwa zai- 
nicjowana przez organizację 
partyjną, znajduje się pod 
ścisłą jej opieką i kontrolą. 

. — Gdyby jeszcze było u nas 
oświetlenie specjalne, rzucają 
ce światło na główki maszyn. 
jeszcze wyższy byłby procent 
„primy“ — mówią robotnice. 

O te właśnie lampki przy 
maszynach walczy teraz i Ko 
mitet Fabryczny i Rada Za- 
kładowa i Dyrekcja „Wólczan 
ki“. Mamy nadzieję, że i to 
także uda się im osiągnąć tak, 
jak udało się nam przekro- 
czyć plan produkcyjny. Lamp 
ki takie wpłyną również na 
zaoszczędzenie kosztów pro- 
dukcji — można będzie ska- 
sować górne lampy, zużywa- 
że więcej energii elektrycz- 
nej. 

„Wólczanka* ma już swój 
plan oszczędnościowy na rok 
bieżący, ułożony 
wspólnie przez dyrekcję, or- 
ganizację partyjną i Radę Za 
kładową. Plan ten przewidu- 
je oszczędność 9 milionów 
240 tysięcy złotych na kosz- 
tach materiałów na ogólne ce 
le produkcji, na zużyciu nici 
i na guzikach przy jednocze- 
snym podniesieniu ilości, 
kości oraz przy mniejszej ilo- 
ści, personelu. 

Przewidziana w planie osz- 
czędnościowym wydajność na 
robotnikogodzinę na rok bie- 
żący wynosi 0,42 sztuk. Ten 
sam wskaźnik w roku 1947 
wyrażał się cyfrą 0.29 sztuk. 
a w roku ubiegłym — 0,40. 
Jednak już w pierwszych 
dwóch miesiącach tego roku 
styczniu i lutym osiągnięta 
wydajność wynosiła 0.46 sztuk. 

Wiemy, że źródłem naszego 


dobrobytu jest praca. Wierząc| Właśnie w 


w słuszność tego i patrząc 
spokojnie w przyszłość, pra- 
cować będziemy jeszcze usil- 
niej, by osiągnąć coraz lepsze 
wyniki. 
A. Saar 
korespondent fabryczny 
„Głosu“ z „Wólczanki” 


Od Redakcji: Doceniamy w 
pełni wysiłki „Wólczanki* 1 
jej osiągnięcia. Dziwna nato- 
miast wydaje sie nam prze- 


również į przy u Mackiewicza 5, 


w |ściowym wydajność pracy na 
przekracza 98 robotnikogodzinę w roku bię= 


żącym. Czy cyfra 0,42 jest 
słuszna w zestawieniu z fak- 
tem, że w styczniu i w lutym 
bieżącego roku fabryka osią- 
gnęła wydajność 0,48 sztuk? 
Czym objaśnić to obniżenie 
lotu? Czy styczniowych i lu- 
towych zdobyczy nie można 
utrwalić i pogłębić? Czy ta- 
kie planowanie nie należy o- 
kreślić jako. powiedzmy de- 
likatnie, tchórzliwe, jeśli nie 
oportunistyczne? 

Bylibyśmy radzi, gdyby to- 
warzysze z dyrekcji „Wól- 
czanki* -zechcieli nam wyja- 
śnić, czym tłumaczą swą nie- 
wiarę w twórcze siły załogi 
swej fabryki, która ma prze= 
cież tak piękne zwycięstwo 
za sobą? 


W o 


ARE hi SERJ 
lsunąć źródło pożarów 

Na naszym oddziale „Toga“, 
enajdu 
je się kilkumetrowy biaszany 
komin, który spędza sen z ù- 
czu okolicznym mieszkańcom. 
Prawdopodobnie przez -złe spa 
lanie się węgla w. kominie 
tym gromadzą się wielkie ilo- 
ści sadzy i od czasu do czasu 
wybuchają one całymi kłęba-= 


ja-;mi, rozżarzone do czerwono- 


ści. 


W pobliżu „Togi* i pod jej 
murami znajdują się domki, 
zamieszkałe przez robotników, 
Paląca się sadza spada ciągle 
na dachy. Pół biedy, jeśl, sta 
nie się to w biały dzień — 
zawsze ktoś zauważy niebez- 
pieczeństwo i zapobiegnie mu. 

Ale kiedy taki wypadek zda 
rzy się w nocy... 

W bieżącym roku było już 
trzy wypadki pożarów i to 
późnych godzi- 
nach. Za każdym razem mu- 
siała interweniować nasza 
Straż Pożarna. 

Okoóliczni mieszkańcy już 
niejednokrotnie zwracali się 
do dyrekcji z prośbą o zabez= 
pieczenie komina. Jak dotych 
czas nic się w tym kierunku 
nie robi, choć nie wymaga to 


EE ai wysiłku, Moim 
aniem  wysterczy siatką 
ochronna, 
Si Bocheński, i 
| 
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WINCENTY JĘDRKOWICZ 


O POEZJI CZESKIEJ 


Nie forma i nie kształt ar-| 
tystycznego dzieła decydował 
o proletariackości czeskiej no 
ezji międzywojennej, Decydo 
wała ideologia i światopogląd. 
Drogi rozwojowe wielu poe- 
tów i pisarzy czeskich były 
podobne do siebie. Od pochwa 
ły pracy i cywilizacji przecho 
dzono do pochwalenia robotni, 
czego wysiłku i trudu. Motyw 
rewolucji społecznej, jako je- 
dynego środka, mogącego 
zmienić zły i niesprawiedliwy | 
układ spraw tego Świata, wy | 
stępuje w twórczości między- 
wojennego pokolenia literac- 
kiego bardzo często. Od napię 
tnowania i ujawnienia istnie- 
jącego zła przechodzono do 
walki z tym złem. Rozumiano 
doskonale, że cywilizacja po- 


A, 


Ivan Olbracht 


winna służyć człowiekowi, a 
nie gnębić go. 

Pod wpływem tej koncepcji 
znajdowała się większość poe- 
tów czeskich po pierwszej 
wojnie. Ze starszego pokole- 
nia pisarskiego na czele tego 
ruchu ideologicznego stali: — 
Antonin Sova, Frantisek X. 
Salda, Stanislav K. Neumann 
i inni. „Trzydzieści wierszy o 
przewrocie" oraz „Czerwone 
pieśni“ St. Neumanna w spo- 
sób jak najpełniejszy zobra- 
zowały przeobrażenia guetos] 
we, jakim ulega walący się 
świat kapitalizmu i rodzący 
się świat społecznej sprawie- 
dliwości i równości. Twórczość 
Neumanna, Sovy i in. stała 
się ideologicznym punktem 
wyjścia dla pokolenia młod- 
szego, na czele którego w 
krótkim czasie stanęli siłą 
swych przekonań i talentów: 
Josef Hora (1891 - 1945) oraz 
Jiri Wolker (1900 - 1924). 

Pierwszym tomikiem Jose- 
fa Hory, wyzwołonym już cał 
kowicie z oparów fin de sic- 
leun, a poświęconym zagadnie 
niom społecznym i proleta- 
jest „Pracowity 
dzień“ (1920). W masach pra- 
cujących znalazł Hora to, cze 
go najbardziej szukał w ży- 
ciu: prostotę i siłę. Proletaria 


Trzy stojące postacie ubrane 
w sweterki, Rysunek ten poja- 
wiający się na ekranie zapowia 
da wyświetlanie fil wyprodu 
Kkowanepo przez zespół „Bratni 
w triku''. Nazwa zespołu posia 
da sens dwojaki: może być ro- 
zumiana jako stowarzyszenie 
ludzi pracujących w dziedzinie 
rilmu trickowego oraz braci 
ubranych w trykot, 

Pod tym znaszkiem czechosło 
wacki film rysunkowy wystar- 
tował kilku lat temu do lotu i 
odniósł na terenach mięńzynaro 
dowych olbrzymie sukcesy, zna- 
czenie których w skutkach jest 
daleko większe, niż by się tó 
mogło wydawać z punktu widze 
nia wyłącznie rywsiizacji na po 
lu artystycznym i technicznym. 

Obalona została wreszcie he- 
gomonia Walta Disney'a, który 
opanowawszy ekrany całego 0- 
mal świata, narzucił widzom 
styl swojej twórczości, hamując 
w praktyce rozwój 
wiek nowych koncepcji plastycz 
nych czy teź treściowych, Dis- 
ney ustalił pewien określony 
typ filmu i jv nawet niekiady 
eksperymentował bądź urozinai- 
ea? strone forraalna lih siema- 


Józef Hors 


duje. Następny i najpiękniej- 
szy zbiór wierszy Wolkera pt. 
„Przykra godzina” (1922) prze 
nika już głęboka nuta społecz 
na, troska o człowieka i jego 
sprawy. Piękno świata i pięk 
no natury ustąpiło miejsca pię 
knu pracy ludzkiej. Wolkero- 
wa „Ballada o oczach pala- 
l cza“ należy do najpopularniej 
| szych i najpiękniejszych wier 
szy czeskich. Prosty, ubogi pa 
lacz elektrowni miejskiej, rzu 
cając wegiel do pieca z każdą 
szuflą wrzuca tam kagyałok 
swego serca i oczu (ofiara pra 
cy), aż oślepnie któregoś dnia 
i zemrze, Oczy jego wiecznie 


jednak świecą światu w żarów 
kach elektrycznych  (słażba 
ludzkości). 


Przedwczesna śmierć Jerze- 


ckość jego poezji nie jest ie-|go Wolkera, który zmarł w 


dnak 
wolucji, ani współczuciem, 0- 
kazywanym ciężkiej doli ro- 
botnika. Hora jest przede 
wszystkim nauczycielem 1 wy 
chowawcą. Jego dzieło pisar- 


skie, wolne od lirycznych 
wzruszeń i roztkliwiań, uka- 
zuje szaremu _człowiexowi 


pracy rozległe, wszechludzkie 
horyzonty jego walki i trudu. 
Pracowite życie twórcze Jo- 
sefa Hory owiane było całe 
szlachetną tendencją służenia 
ludzkości za pomcoą raaliza- 
cji wyznawanej przez niego 
idei. Ideę tę możemy określić 
jednym słowem: komunizm. 
Powieść reportażowa Hory p. 
t. „Socjalistyczna nadzieja“ 


ss 


Franciszek Halas 


(1922) niewątpliwie należy do 
historii Komunistycznej Par- 
tii Czechosłowacji. 

Inna nieco była droga twór 
czości poetyckiej Jerzego Wol 
kera. Był to liryk. W swoim 
pierwszym tomiku pt. „Gość 
w domu“ (1921) daje Wolker 
wyraz swojej serdecznej miło 
ści do świata, którego najdrob 
niejsze, najpospołitsze sprawy 
prześwietla promieniami ser- 
ca. Była to miłość młodzień- 
cza, namiętna i ślepa. Wszy- 


JERZY GIŻYCKI 


riuszową swych dzieł — nio wy 
kraczał na ogół poza ustalone z 
góry ramy i konwencje. Wysoki 
poziom techniczny jego filmów, 
ich kunsztowne wykonanie Ty- 
sunkowe i opracowanie dźwięko 
we — stanowiły przez długi czas 
kłasę dla siebie, mając charak- 
ter pionierski — dopóty nie zo- 
stało zdławione ich  nowators- 
two przerostem aparatu organi- 
zacyjnego skoinplikowanej fa- 
bryki, jaką stała się wytwórnia, 

Te czynniki, które utorowały 
ongiś kreskówkom  disnay'ow= 
skim drogę na szeroki świat — 
z czasem stały się bezpośrednią 
przyczyną ich upadku. Twór- 
czość przeobraziłą się bowien; 
w rzemiosło. Mechanizm produk 
nastawiony na fabryk- 


cyjny 
warie artykułów handlowych 
nie mógł w żadnym wypadku 


wytrzymać porównania z praw- 
Gziwą, rzetelną twórczością ar: 
tystyczną. 

Gdy Jerzy Trnka, czeski ar- 
tysta — malarz i zapalony en- 
tuzjasta filmu rysunkowego 
zorganizował grupę „bBratri vV 
triku** — nie sądził zapewne, 
że tuk szybko uda mu się zdyn- 
stansować swego amerykańskie- 


jakichkol- | go rywala, 


Tdgce jednym ciągiem zwy- 
cięstwa czechosłowackiego fil- 
mu rysunkowego na międzynaro 
dowych festiwalach filmowych 
w latach 1946 — 48 — postawi 
ły wreszcie kropkę nad „i**, u- 


Bratři v Triku“ 


nawoływaniem do re-|24 roku życia, stała się niepo- 


wetowaną stratą dla współcze 
snej poezji czeskiej. Inni twór 
cy proletariackiej liryki tego 
kraju również umierali mło- 
do. Wymieńmy spośród nich: 
Ant. Macka (1872 - 1923), Ja- 
roslava Hulkę (1899 - 1924), 
oraz jedynego satyryka w tym 


gronie Jerzego Haussmanna 
(1898 - 1923). 
Społeczne i proletariackie 


motywy w poezji czeskiej 
wprowadziła do swoich wier- 
Bzy w ostatniej fazie swej 
twórczości inna grupa. Histo- 
rycy literatury czeskiej na- 
zwali ich „poetystami". po- 
nieważ w pewnym okresie 
swej pracy pisarskiej walczy- 
li oni z wszelką tendencyjne- 
ścią w sztuce, stając się gor- 
liwymi  propagatorami t.zw. 
| poezji „czystej“, zajmującej 
się jedynie zagadnieniami tor 
malistycznymi i poszukiwa- 
niem nowych środków poctyc 
kiego wyrazu.  Czołowyri 


przedstawicielami tego, całko 


JENDŹICH HILER 


|stko go cieszy i wszystko ra-|wicie dziś zaniechanego przez 


nich samych, kierunku byli: 
Vitezslav Nezval, Frantisek 
Halas, Jaroslav Seifert 1 inni. 
Ich twórczość literacka w dra 
matyczny sposób zobrazowa- 
ła konflikt wewnętrzny poety, 
stojącego na pograniczu 
dwóch epok, rozumiejącego, 
którędy wiedzie właściwa dro 
ga, a nie wiedzącego, jak po 
niej chodzić. Ta rezbieźność 
między rzeczywistością i poe- 
tyckim snem wystąpiła szcze- 
gólnie jaskrawo w twórczości 
Franciszka Halnsa, który w 
ostatnim dziesięcioleciu pod 
wpływem przeżyć i przemy- 
śleń zdecydowanie odds} swo 
je pióro i talent sprąwom 
człowieka i świata.- Samo ży- 
cie uspołeczniło „czysty poe- 
tyzm*. Podobne zjawisko mo- 
żemy zauważyć w twórczości 
Seiferta i Nezvala. 

Stało się, że społeczne tra- 
dycje peezji czeskiej przeję- 
li twórcy artystycznie dojrza- 
li, uzbrojeni we wszystkie zdo 
bycze i osiągnięcia formalne 
poezji współczesnej. To stwa- 
rza i gwarantuje jiteraturze 
czeskiej perspektywy świetne- 
go rozwoju. Rośnie tam i doj- 
rzewa równocześnie najmtod 
sze pokolenie poetyckie. Jeh. 
wiersze spotykamy na lamach 
czasopism „czy w estetycznie 
wydanych tomikach. Zdecydo 
wanie marksistowski świato- 
pogląd oraz głęboka troska o 
formę cechuje twórczość Jin- 
dricha Hilera, Oldricha Kry- 
stofka, M. Vaneka. Wszystko, 
co niesprawiedliwe „a co wy- 
maga reformy, wszystko, co 
zepsute i co wymaga napra- 
wy, ' odzywa się w cierpkich 
pointach ich wierszy. Proleta- 
riacką poezję czeską cechuje 
najszerzej i najgłębiej] pojcty 
humanizm, troska o człowie- 
ka. 


Monachium 


Straszny czas, co dzieci zabierał 


j światła tiumił — 


Czas przejściowych zgliszcz. 


Ci, co bezczynnie 


odeszii+z hańbą. 


R. 
LA 


| każdy 
kto się uchylał 


A chleb i sól 
naszego jutra 
to lud, 


co wraśnie wytrwał. 


wypuklając dosadnie kryżys 
sztuki Disney'a, kryzys trwają 
cy od dawna, lecz sprytnie mas 
kowany 1 nadrabiany na ze 
wnątrz pozerstwerm, 
Co zdecydowało o wygranej i 
sukecsie „Bratri v triku‘? 
Pierwsza: dopuszczenie do 
głosu pełnego wyrazu indywidu 
alności artystów — i pozosta. 
wienie  zrzeszonym amatorom 
całkowitej swobody twórczej. 
Disney dobierał sobie współpra- 
cowników raczej w ten sposób, 
by byli oni tylko narzędziem w 
jego ręku. „Bratri v triku'** pra 
cują natomiast na zasadach swo 
łodnego zrzeszenia artystów nie 


twórczości 


starając podciągać 
poszczególnych realizatorów pod 
jeden sznurek. Do zespołu Jerze 
go Truki należą twórcy o b. róż 
norodnym obliczu artystycznym, 
jak np. F. Freiwillig, E. Hoff. 


man, J, Łada, Z. Miller, K. 
Wann, Z. Sejdl (reżyserzy i ry- 
sownicy), E. F, Burian i J. Ry- 
chlik (kórapozytorzy) i in. 


patrzyli na ciężki bój 


` Drugie: wprowadzenie do fi- 
nalu rysunkowego nowej tèma. 
tyki i pomysłów noszących cha- 
rakter bardziej aktnalny 1 świe 


„|ży, radykalne zerwanie z trady 


cyjnym repertuarem uznawanym 
dotąd za „klasyczny** nieza- 
stąpiony i wreszcie — przekre- 
ślenie przestarzałych form plas- 
tycznych -oraz oparcie się na 
roworzesnych kierunkach malar 
skich i rysunkowych, 

Dzięki tym momentom Czecho 
słowacja wysunęła się na czoło» 
we miejsce w dziedzinie filmu 
rysunkowego jak też i kukiełko 
wego, którego produkcję oparli 


Czesi na analogicznych zasa- 
dach, 
Niewielki ilościowo dorotek 


„Bratri v triku'* składa się z 
urozmaiconych i ciekawych po. 
zyvji, Pierwszy film „Zasadził 
dziadek rzepę'* zapoczątkował 
zezęśliwą serię. Z dalszych wy 
„mieruny: „Atom na rozdrożu**, 
„Zwierzęta i rozbójnicy**, „A- 
nielski płaszcz”*, „Wesele w koa 
rulówym morzu'', „Słowik cesa 
rza'*, „O milionerze, który u- 


kradł słońce''*, „Telefon'**, „Noc |intelektu widzieli oni 


turn o północy'', 

Ciesząc się z zasłużonych lan 
rćw bliskiej i bratniej dla nas 
kinematografii czechosłowackiej 
— wyrażamy 
jak najprędzej zobaczyć 


te miniaturowe, 
dzieła sztuki filmowej. 


ada 
AE SE SA 


— palona glina 


Uwagi o literaturze czeskiej 


Od powstania niezależnego | 
państwa 
upłynęło już 


czechosłowackiego 
trzydzieści lat. 
Okres ten był okresem bardzo 
dramatycznym w historii na- 
rodu czeskiego i słowackiego 
tak pod względem politycz- 
nym, jak i kulturalnym. Pod 
względem politfcznym wypeł 
niła go ciężka walka o utrzy- 
manie niepodległości, osiągają 
ca swój punkt kulminacyjny 
w okresie okupacji niemiec- 
kiej od 1938 do 1945 roku. 

Podobnie dramatycznym 
był obraz walki na froncie 
kulturalnym. Ścierały się tu 
wpływy zachodnio - europej- 
skiej kultury mieszczańskiej z 
tendencjami nowej, socjalisty 
cznej kultury powstającej w 
Związku Radzieckim. 

Odzyskanie niepodległości 
w 1918 roku umożliwiło litera 
turze czeskiej nawiązanie bar 
dziej ścisłego kontaktu z kul 
turą światową. To rozszerze- 
nie horyzontów sprawiło, że u 
wielu przedstawicieli starsze- 
go pokolenia (F. Salda, Karel 
Toman) widzimy po 1918 ro- 
ku nową fazę w ich twórczo- 
ści. 

Nowe pokolenie pisarskie 
reprezentowane przez Ivana 
Olbrachta, Marię Majerową, 
Karola Capka. Fr. Langera, 
Józefa Horę, Marię Pujmano- 
vą, Fr. Halasa, Vitezslava Ne 
zvala, K. Hilara i innych, 
idzie w swej twórczości cał- 
kowicie innymi drogami niż 
poprzednie pokolenie litera- 
tów czeskich, 

Bezpośrednio po pierwszej 
wojnie światowej wielu pisa- 
rzy czeskich uległo zgubnym 
wpływom literatury zachodnio 
-europejskiej, popadając czę- 
sto w pesymizm i niewiarę w 
człowieka. Odżegnując się od 
w in- 
stynktach drogę do poznania 


| rzeczywistości. 
| U podstaw wielu prądów Ji- 


terackich, które dały się za- 


życzenie, by śmy | Obserwować w tym czasie spo 
mogli | tykamy się z niezadowoleniem 
ns naszych ekranach wszystkie |z ówczesnego życia, 


oraz Z 


barwne arcy-|buntem przeciwko staremu u 


strojowi społecznemu. 


Powieściowa i dramatyczna 
utopia Capka obnażała rozbi 
cie świata na dwa obozy i z 
pozornego zwątpienia rodzi- 
ła wiarę w możność uratowa= 
nia człowieka. Twarda i do- 
bitna krytyka ustroju spole- 
cznego pojawiła się jednak 
dopiero w powieściach i dra- 
matach, wywodzących się z re 
portażu. Realizm krytyczny 
stał się cechą zasadniczą u- 
tworów takich pisarzy, jak: 
Majerova, Olbracht, Novy, 
Klicka, Nemecek i inni 

Dalszym krokiem naprzód 
był realizm socjalistyczny, re 
prezentowany przez liczne 
wartościowe powieści (Puima 


Juliusz Fuczik 
nova, Majerova, Olbracht, 9- 
statnie utwory Vancury). 

Po drugiej wojnie świato- 
wej w literaturze czechosło= 
wackiej jeszcze silniej przeja 
wiła się dążność do tworzenia 
podstaw nowej, socjalistycz- 
nej kultury. 

Najnowsze powieści czeskie 
starają się wyjaśnić dialekty= 
cznie istotę konfliktów współ 
czesnego życia. Wydane po 
1945 roku utwory świadczą o 
tym, że literatura zatrzymu= 
jąc z dorobku przeszłości to, 
co było w nim zdrowe. pięk= 
ne i prawdziwe, wstępuje w 
nowy okres swego rozwoju. 

Edward Martuszewski, 
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KAROL CAPEK 


Spółka wierzycieli Barona Biharego 


zwróci nam chociaż część|Panie Baronie! 


Karol Capek był najbardziej popularnym 
publicystą i satyrykiem ezeskim w latach międzywojen- 
nych. Dramaty jego i powieść „Krakatit“ zyskały mu 
światowy rozgłos. Cała twórczość Capka pokazuje bez- 
droża, i rozkład społeczeństw na jakie sprowadza Eu- 

-rope i Czechy ustrój kapitalistyczny. W latach zbliża- 
nia zdrady monachijskiej Capek niezwykle ostro pięt- 
nuje w publicystyce i satyrach faszyzm. Satyra poniż- 
sza i paradoksy, wyjęte zostało ze zbiorku, który acz- 
kolwiek podany do druku w 1937 r. mógł się ukazać do- 
piero w 1947 r. ponieważ Capek wróg faszyzmu był na 
indeksie w latach poprzedzających ostatnią wojnę świa- 
towa. Twórczość Capka otaczana jest przez ludowe Cze- 
chy ogromnym pietyzmem. 


i „Posłuchajcie: mieszkał w 
Pradze niejaki Pan Baron 
Binary. Taki właśnie wiel- 
ki i wysoko urodzony czło- 
wiek. Włosy jak heban a 
oczy — no, baby wariowały 
za nim! 


W Bubence wynajął willę, 
dwa auta, a co się tyczy ko- 
chanek — to tak obliczając 
z grubsza było ich ze siedem. 
Niestety żadnej nie uszczę- 
śliwił, jako kawaler bowiem 
zakończył życie pan baron. 


Rzekomo posiadał olbrzy= 
mi majątek ziemski na Sło- 
wacji, leśne gospodarstwo 
gdzieś pod Jasiną, jakąś fa- 
bryczkę celulozy, hutkę, ra- 
fineryjkę nafty pod Anta- 
lovcem — krótko: ogromny 
bogacz. 


J. Kwapil i Karol Czapek 


kie niecne kanty Dla roz- 
strzygnięcia tej to sprawy 
każdy z wierzycieli barona 
chciał osobiście zajrzeć 
do jego willi i stwierdzić 
faktyczny stan posiadania 
tego pana. Przy tej też o- 
kazji zupełnie przypadkowo 
zeszli się niektórzy jego wie 
rzyciele i wkrótce doszli do 
wniosku, że doniesieniem u- 
rzędowym niczego realnego 
nie da się wskórać No bo 
panie, kilka dywanów i roz 
pylaczy do wody kolońskiej, 
które znajdowały się w owej 
wypożyczonej willi, na zdro 
wy rozum jakimże były po- 
kryciem na takie długi? 


A nawet, jeśli pana baro- 
na zamkną? To i tak nic by 


Nie macie pojęcia ilu po-[1Am Z tego nie przyszło — 


(fysunek d-ra Desederta) |trzepował traktorów, ma-|orzekli przypadkowo zgroma 


„I tak więc nas opuścił 
jeden z naszych zacnych 
członków, stary  Pollitzer, 
wiecie, ten, który handlował 
maszwnąmi do pisania“. Daj 


tów! 


szyn do pisania, sekretarek, 
czeków, klejnotów i kwia- 


Co prawda to prawda — 
taki majątek musi też mieć 


dzeni wierzyciele. Trzeba 


szukać innej rady — orzekli 
wszyscy zgodnie, i to takiej, 
za pomocą której, ten mizer 


pieniędzy. 

Ogólna i zgodna zapadła 
decyzja: Nie wolno nam go 
niszczyć — inaczej amen z 


sób wykorzystać zdolności pa 
na barona w grze w karty. 
Zasadzaliśmy go'do gry i za- 
grzewaliśmy: tylko fałszo- 
wać — tylko fałszywie grać, 


Ktoś podsunął nawet myśl, 
aby go wtrynić do szpiego- 
stwa, mówi, że to wreszcie 
może mu napcha kieszenie. 

Stale i wciąż ktoś z naszej 


utopionymi w jego kieszeni spółki musiał tego łajdaka 


pieniędzmi. 
I tak napięta sytuacja 
wśród zebranych wierzycieli 
powoli się rozładowała i za- 
wiązaliśmy Spółkę Wierzy- 
cieli Barona Biharego. 


' |pilnować — ale trzeba słu- 


sznie przyznać, że ten Baron 
był- bardzo miły towarzysko, 
ogromnie... o 
Zazwyczaj lubiał nas przyj 
mować w lokalach. Gdy to 
warzystwo zabierało się do 


Było nas około czterdzie- |WYjścia zwykle mawiał: za- 


stu — i to z różnych, bardzo | Pa 


sfer: przemysłowcy z wła- 
snymi autami, bogaci kupcy, 
bankierzy, krawcy, 
rzy, ogrodnicy, jeden inży= 
nier, jeden furman, pani z 
firmy perfumeryjnej, kraw- 
cowa, parę adwokatów, ja- 


cicie rachunek i zapiszcie 
a moje konto. 


Co prawda to prawda — 


jubile- nigdyśmy się tyle nie uba- 


wili i nie użyli tylu przymu- 
sowych przyjemności jak 
właśnie w towarzystwie Pa- 
na Barona, I tak, Panie, zży- 
liśmy się w tej zwartej gro- 


kaś prostytutka i jeszcze tam |mądzie naszej spółki a jak 
ktoś — łącznie szesnaście al- wszyscy rozumieliśmy się 


bo siedemnaście milionów! 


I tak schodziliśmy się ra- 
zem dość często, zjednocze- 


wzajemnie, wystawcie so- 
tfe, tacy dojrzali panowie 
rozsądni ludzi, którzy ponad 
wszystko pragnęli ujrzeć 


ni wspólną troską i radzili- | wreszcie te kwoty, kwoty. 


śmy nad tym, jak ochronić 
niecną osobę pana barona 
przed zgubą, żeby go Boże 
uchowaj nie przyskrzynili. 


Niestety... umknął nam do 
Ameryki podobno, do Holly- 
woodu, czy gdzieś indziej. 
No cóż, taki to nie zginie a 


Co tu mówić, musieliśmy |jeszcze zrobi większe pienią- 


go utrzymywać na powierz- | dze. 


Kto wie a może nam 


chni, a przy tym stale bacz-|2a kilka lat zwróci długi... 
nie uważać, by nie dać mu| I tak, wiecie, naprawdę 
możliwości uczynienia zbyt|my wierzyciele zżyliśmy się 


dużego „kantu“ gdyż to mo-|serdecznie. 


głoby się stać przyczyną 
zguby naszych 


dzy. A odzyskanie 


Pan Baron znikł, nasze pie 


pienię- |niaqze tudzież ale dopraw- 
uto=|dy  ponieślibyśmy większą 


mu Boże wieczne odpoczy-|odpowiednią reprezentację 


wanie! Miał już przeszło 


ny łajdak mógłby dojść znów 


ale pan baron umiał i to o-|do pieniędzy. Pysk ma do- 


osiemdziesiątkę, ale przecież jstatnie doskonale zorganizo-|bry, kanciarz pierwszorzęd- 


mógł jeszczę żyć, Biedaczy | wać. 
sko! Tak chętnie zjawiał me A zawsze wszystko czynił 
stale tutaj u nas we wtorki. |dostojnie, z gracją , ba, z 


Gdybyśmy choć przeczu- 
wali ,że nas tak rychło opu- 
ści, bylibyśmy wybrali go 
na naszego prezesa, nie dla- 
tego, że był jednym z tych 
„grubszych“ wierzycieli, bo 
miał u Pana Barona zale- 
dwie parę tysięcy, ale po 
prostu dlatego aby  poczci- 
wemu starowinie sprawić 
przyjemność. 


Doprawdy, Panie, u nas, 
to jest w naszej spółce ist- 
nieje tyle dobrej woli i so- 
lidarności, jak w mało któ- 
rej da się to zaobserwować. 

No cóż — teraz już się nie 
da tego naprawić. Ale wie- 
niec na trumnę to daliśmy 
mu taki, że aż miło było po- 
patrzeć!“ 

„Jakaż to była s 


człowiek mó- 


przepychem, 
wię Wam, gotów był wła- 
sne oczy zawiesić na jego 
osobie, jak na kołku. 


Niestety, jak się później 
okazało — owej  fabryczki 
celulozy nie było, rafineryj- 
ki też, gospodarstwem leś- 
nym też nie śmierdział i ma- 
jątkiem leśnym podobnie. Re 
alnie — istniała tylko mizer 
na huta szklana, ale maszy- 
ny z niej pan baron już daw 
no sprzedał. 

Wkrótce po tym wydało 
się również, że pan baron Bi 
chary nie jest w ogóle baro- 
nem. 


Zamierzaliśmy złożyć do- 
niesienie w sprawie barona 
u władz politycyjnych czy 


<upimy ale bez czerwonego 


A E x 


ny, mowa — po prostu szli- 
fierska, a wystąpienia pu- 
bliczne! Inscenizuje wszyst 
ko jak prawdziwy książe. 
Może go się bogato ożeni al- 
bo co — krótko mówiąc: tyl- 


ko przy wyjątkowo troskli- my 
wej opiece nad osobą pana |Tak, Panie, to były czasy | jemnie nasze cenne doświad- 
barona można mieć jaką ta gorzkiej ironii! 
ką nadzieję, 


pionego w kieszeni pana ba- |szkodę gdyby nam tak wy- 


czenia z różnych i to bardzo 
różnych branż. 

Gdzież indziej można się 
dowtedzieć tak dokładnych 
danych o aktualnych spra- 
wach w przemyśle automo- 
bilowym, o stanie akcji na- 
szych przyjaciół? I wiśnie 
u nas, w tym kółku repre- 
zentowane są te wszystkie 
branże, które, jak to się mó- 
wi, na jednym jadą dzisiaj 
wozie. 

Toteż powiedzieliśmy Sð- 
bie: Niech czarci wezmą na- 
szego Pana Barona, a my już 
jak tak doskonale dobraliś- 
my się, trzymajmy się kupy 
i basta! 

I tak w każdy wtorek, już 
od dziesięciu lat zbieramy 
się. 

Wspominamy też osobę Pa 
na Barona, jak też on biedak 
w tej Ameryce daje sobie 
radę. 


Później narzekamy na zła 
czasy — przynajmniej ma 
człowiek okazję ulżyć sobie 
opowiadając o najróżnorod= 
niejszych dolegliwościach. 

Mówię Wam—jest o czym 
dzisiaj pogwarzyć. 


rona kapitału było naszą |padło zaniechać wtorkowych| Niestety, około dwunastu 
wspólną nadzieją i tak cu-|zebrań. Tak miło rozprawia |z pośród nas jest już dziś na 


downie jednoczącą! 


Pewnego dnia straciliśmy | na wiecie, ile jest dzisiaj 
go z oczu (stu siedemdziesię- |szykan i trudności w naszych 
ciu par) i już tegoż dnia na- |wolnych zawodach. A i w 
ciągnął łobuz jakiegoś jego-| interesach też już nie ma tej 
mościa. Własnymi kieszenia |solidności jaką lansowaliśmy 
mi i to „po cichu“ musieliś-|ongiś. 


się w naszym kole 6 proble-;boskim sądzie. 
mach gospodarczych. Zapew |tzer też ostatnio nas 


sprawę „załagodzić“. 


Staraliśmy 


że ten łobuzisię we wszelki możliwy spo 


KAROL CAPEK 


AFORYZMY 


PIEKARZ W CZASIE KRYZYSU 
Twierdzę, że należy podnieść cenę na bułki 
a obniżyć pozostałe, a kryzys się skończy. 


LITERAT 
Czy mało jeszcze, 


WILK 


że piszę książki? 


Pokój trwa tak długo, póki naszego stada nie 
goni ktoś silniejszy od nas. 


JEDNODNIOWY OWAD. 


Historia? 
PERŁA I WIEPRZ 


To mi nic nie mówi 


Brr! Co za świństwo wrzucili mi dzisiaj do 


pomyj! 


Krwawa „litość“ pana de Ga-speri po zamachu burżuazji na | 


1 orawa robotników 


I tak, wymieniamy wzą- 


Stary Pelli- 
aS opuścił, 
Wielka też szkoda, że Wy 
również swego czasu nie zet 
knęliście się z Panem Baro 
nem Biharym. Mówię Wam 
— to był szarmancki pan! 
Almanach Kmene 137 r. 


Tlustrował: Karol Baraniecki. 


j<POKOJOWYMI* 


Leon Blum: To jedyny na sz gabinet, panie kolego, któ* 
zemu nie grozi kryzys, 
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Hosrolbret 


Praceicele > kobiet polskich 


Bilans osiągnięć ruchu kobiecego w Polsce 


Międzynarodowy Dzień Kobiet 


całym kraju szeregiem a 
wszystkich placówkach p 
skach wiejskich i miejsk 


stowały na rzecz utrzymania pokoju i budowania fun- 


damentów socjalizmu w 


egoroczny Dzień Kobiet 

był zarazem okazją do 
zbilansowania dotychczaso- 
wych osiągnięć, ruchu kobie- 
cego w Polsce i analizy jego 
istniejących braków, 

Dziś państwo nasze obej- 
muje rozległą opieką kobietę 
pracującą i jej dziecko. Za- 
kładane są liczne żłobki, 
przedszkola, stacje opieki, pral 
nie, warsztaty krawieckie itp. 
Wszystkie te instytucje mają 
na celu stworzyć kobiecie pra 
cującej jak najlepsze warunki 
bytu i pracy zawodowej. Jed 
nak ta praca zawodowa nie 
zawsze Stałą na w pełni zado 
walającym poziomie. Łączy. 


łyśmy się w ruchu współza- | Podniesiemy w naszyca 


Praktyczne sprzęty 


Szczupłaść naszych mieszkań 
wymaga wprowadzenia do nich 
najbardziej racjonalnie pomy. 
ślanych sprzętów, które nie za. 
bierałyby dużo miejsca a rów- 
nocześnie odpowiadały swemu 
przeznaczeniu. Oto rysunek na 
którym przedstąwiony stół mo- 
że być powiększony do pracy 
wysuwanym lub też na podpór- 
kach umieszczonym blatem. A 
oto wzór ławy, która równocze- 
śnie spełnia rolę schówka na 
ścierki. kuchenne, bieliznę sto- 
łową itp, Na uwage zasluzuje 
też model taboretu kuchennego, 
wyposażonego w schowanko na 
szczotki, szmaty, pastę do obu. 
wia itp. 


Chłopi polscy z wizytą 


u radzieckiej przodownicy pracy 


W czasie wizyty chłopów pol 
skich na Ukrainie jedna z grup 
wycieczkowych odwiedziła Pra- 
skowię Angelinę — bohaterkę 
pracy ZSRR, posłankę do Rady 
Najwyższej, brygadiera staro- 
bieszczańskiej stacji  maszyno- 
wo-traktorowej obwodu Stali- 
no. Angelina jest przodownicą 
pracy, laureatką premii stalinow 
skiej, znaną szeroko nie tylko 
w swej ojczyźnie, ale i u nas 
w kraju. 


Gości polskich -przyjmowała 
Angelina u siebie w domu. Po 
siada ona piękny, wygodny, o- 
śmiopokojowy dom. Każdy z 
członków jej rodziny ma wła- 
sny pokój, znajduje się tu 
również i pokój przyjęć z pia- 
ninem. w gabinecie duży zbiór 
książek, gdyż Angelina czyła 
dużo i kształci się. 


Słynna przodownica pracy o- 
powiadała człongom wycieczki 
o sobie i o swej rodzinie. QJ- 
ciec jej był fornalem. Pa Re- 
wolłucji Listopadowej cała jej 


uczczony został w 
kademii i obchodów, we 
racy oraz większych skupi- 


ich tego dnia kobiety manife- 


Polsce, 
wodnictwa, walczyłyśmy o 
podniesienie ilości produkcji. 


często nie doceniając równo- 
rzędnego znaczenia jakości 
wytworzonego towaru. Pa- 
miętałyśmy o tym, by produ- 
kować dużo, zapominaty- 
śmy często o tym, by pradu- 
kować — dobrze, Dzień 8 mar 
ca stanowi datę, która przy- 
niesie niewątpliwie zdecydo- 
wany zwrot w postax:'= ko= 

i .əga- 
Ww mel 


dnień produkcyjnycn. 
dunkach, składanych przez 
przodownicę pracy, oraz ek'- 
py produkcyjne  poszeżegól- 
nych fabryk, wysunieto nowe 
hasło — walczymy o jakość. 
fa- 


rodzina uzyskała możność nor- 
malnego życia. 

— Nie tylko ja, ale i wszy- 
scy moi bliscy — opowiada An 
gelina — cały swój wysiłek | 
pracę oddają na to, by w na- 
szej ojczyźnie działo się jak 
najlepiej. Dowodem tego jest 
liczba 60 odznaczeń (orderów 1 
medali), które moi najbliżsi o- 
trzymali za zasługi, położone 
dla rozwoju radzieckiego rol- 
nictwa. Praskowia Angelina nie 
tylko oddaje pracy wysiłek 
swych mięśni i mózgu, ale ró- 
wnocześnie dzieli się z towarzy 
szami pracy swymi doświądcze 
niami w  actykułach pisanych 
do gazet i czasopism, wydane) 
przez siebie książce p. t. „Łu- 
dzie pól kołchozowych*. Wizy- 
ta u Angeliny pozostawiła na 
gościach polskich _ niezatarte 
wrażenie. Przyrzekli oni podzie 
lié się po powrocie do kraju 
swymi wrażeniami, gdyż są 
one jeszcze jednym dowodem 
szczęśliwego i dostatniego ży- 
cia kołchoźników radzieckich. 


Zdobycze kobiet albańskich 


Albania do wojny była dla 
nas krajem dość egzotycznym, 
Wiedzieliśmy o nim jedno, że 
kobiety Albanii żyły w półnie- 
molnictwie, w wielkiej ciemno. 
cie i zacofaniu, Istniejąca od 
4 lat w tym kraju władza ludo- 
wa zrobiła wszystko, ażeby 
zmienić ten stan rzeczy, wynik 
ły z panujących tu przed wojną 
stosunków feudalnych. Zapew 
riono kobietom równe prawa z 
mężczyznami, otwierając im dro 
gé do czynnego udziału w życiu 
społecznym, politycznym i go- 
spodarczym, Dziś już 6 kobięt 
piastuje mandaty do zgromadze 
nia narodowego, Ponad 1000 ko 
biet znalazło, się we władzach 
lokalnych i miejskich Rad Na 
rodówych. 1600 kobiet pracuje 
w aparacie państwowym przy 
8zym wiele z mich zajmuje 


już nawet odpowiedzialne sta. 
nowiska, 

Dawnymi czasy nauka dla ko 
biet albańskich była niedostęp: 
na. Dziś szkolnictwo powszech- 
ne objęło wszystkie dzieci w 
wieku szkolnym. Obecme wiele 
dziewcząt albańskich spotyka- 
my już w szkołach II stopnia, 
a setki ich kształci 
wadów technicznych, 
itp. 

Ażeby zwalczyć  ciemnote| 
stworzono sieć kursów, na któ- 
rych niepiśmienne kobiety uczą 
stę czytać i pisać. W ten spo- 
sób w ciągu 4 lat 52 tys, kobiet 
nabędzie podstawowe wiadoino- 
ści, Państwo opiekuje się kobie 


lekarskich 


tami, okazuje im wszelką po- 
moc aby umożliwić jeszožė 
większy udział w życiu poli- 


tycznym i społecznym kraju, 


się do tek | p 


brykach procent „primy”, | 
zmniejszymy procent sexun- 
dy, zlikwidujemy braki i złą 
produkcję. 

Obok sprawy jakości w 
dniu 8 marca pracownice 
wszystkich zawodów wysunę: | 
ły jako kardynalny swój cC- 
bowiązęek przestrzeganie, 7A- | 
sad oszczędności. Postulaty te 
realizować będą zarówno ko-| 
biety robotnice, jak i pracow] 
nice biurowe oraz kobiety] 
wszystkich innych zawodow. 
Oszczędność 


staje się 790- | 
wiązkiem nie tylko kobiet | 
„od warsztafu”, ale i tych | 
wszystkich, w których ręku 
znalazły się posterunki Dar- 
dziej odpowiedzialne, kierow 
nicze. 
Kobietom polskim 
śliła drogę działania 


nakre- 
wire- 


KOBIETY CAŁE 


przewodnicząca Światowej De 
mokratycznej Federacii Ko- 
biet, tow. Pragierowa w prze- 
mówieniu, wygłoszonym na 
akademii Ligi Kobiet w War- 
szawie, mówiąc: 

„Pragniemy powolić ko 
biety polskie do nieustan- 
nej troski o wzrost i ja- 
kość naszej produkcjł. 
Pragniemy, aby wrięły 
one na swe barki obowią 
zek przedterminowego wy. 
kenania planu budownic- 
twa Polski Ludowej, pra- 
gniemy, by kobiety pol- 
skie były hufcem, »alrzą- 
cym pod hasłem: „niydy 
więcej wojny“, w imię 
braterstwa wolnych pa- 
rodów, w Imię solldarno= 
ści międzynarodowej. 
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Zwycięska armia ludowa po raz plerwszy w historii Chin — przynia 
słą kobietom chińskim wolność i ludzkie warunki. 


EGO ŚWIATA 


manifestują swą wolę utrzymania pokoju 


Dzień 8 marca obchodziły 
uroczyście kobiety całego 
świata. 

W Związku Radzieckim vd- 
były się zebrania, poświęcone 
omówieniu wyników IL Mie- 
dzynarodowego Kongresu Ko 
biecego. Kobiety radzieckie 
w przemówieniach i przyję- 
tych rezolucjach  jednomyś!- 
nie uznały postanowienia Kon 
gresu i ogłoszony przezeń ma 
nifest w obronie pokoju. An- 
tyfaszystowski Komitet Ko- 
biet Radzieckich z okazji dnia 
8 marca wysłał depesze do ko 
biecych organizacji demokta- 
tycznych w różnycn krajach 
świata z życzeniami sukcesów 
w walce o trwały i demokra- 
tyczny pokój. 

We Francji Dzień Kobiet 
obchodzony był pod hasłem 
zjednoczenia wszystkicn ko- 
bięt w obronie pokoju. Odby 
ły się liczne wiece 1 manife- 
stacje, z udziałem setsk ty- 
sięcy kobiet francuskich. W 
Paryżu w wielkim wiec, zwa 
łanym na stadionie Buffalo, 
uczestniczyło 50 tysięcy Ko- 
biet. 20 tysięcy kobiet mani- 
festowało w porcie La RO- 
chelle, 15 tysięcy w Nizei, 12 
tysięcy w Lyonie, 15 tysięcy 
w Marsylii, 7 tysięcy w Gre- 


noble, 7 tysięcy w Montpelier. 


W ośrodkach górniczych w 
manifestacjach wzieli udział 
obok tysięcy kobiet — ich 


mężowie i synowie górnicy. 
Na Węgrzech Międzynaro- 
dowy Dzień Kobiet otworzył 


zydent republiki. W dniu 
8 marca odbyły ‘sie liczne ko- 
biece wiece w zakładach fa- 
brycznych i na stadionach 
sportowych. Wzięli w nich u- 
dział przedstawiciele węzier- 
skiej partii pracujących, 
Związków Zawodowych, orga 
nizącji społecznycn i demo- 
kratycznego związku kobiet 
węgierskich. Wszysikie məni- 
fastacje miały przebieg uro- 
czysty. 


Równie uroczyście przebie- 
gały obchody Międzynarod>- 
wego Dnia Kobiet w innych 
krajach Europy: -w Austrii, 
we Włoszech, Holandii, Alba- 
nii Rumunii. 


Po raz pierwszy na terenach!ikom pomoc moralną i mate- 
wyzwolonych przez armię de- | rialną. W zakończeniu greckie 
mokratyczną w wolnej Grecji kobiety demokratki ślubują, 
dzień 8 marca został uczczony ,że nie dopuszczą do tego, by 
nie tylko szeregiem manife- | jimperialiści uczynili z Grecjł 
stacji, ale i Zjazdem Związku ' bazy wypadowe dla swycn a= 
Kobiet Grecji Demokratycz= |gresywnych planów, 


nej. Uchwalono apel do wszy- Dzień 
ZA ZSZ ke eń 8 marca obchodzony 
stkich kobiet świata stwier- bił w roku: bieżącymi W Las 


dzający, że mimo interwencji j F 
brytyjsko-amerykańskiej lud |", ZZ, sę hasłem wal- 
grecki prowadzi: w „dalszy M | manitestowały kobiety wszy 
ciągu bohaterską walkę prze- stkich krajów Eüropy, Ame- 
ciwko krwawemu TeżimoWi |ryjj i krajów kolonialnych, 
faszystowskiemu i w Walce|swwa wole utrzymania pokoju! 
tej nie jest osamotniony. Mi-|na świecie wyrażały solidar- 
liony kobiet całego świata — |nie kobiety wszystkich ras"t 
czytamy w apelu — niesie na ,religii, wszystkich kolorów 
szym  bohaterskim bojowni- skóry. 


Kobiety Bułgarii w szeregach walczących o pokój i demokracię 


Jak pracuje Bułgarski Zwiazek Kobiet 


Ludowy Zwłązek Kobiet w 
Bułgarii utworzony w roku 1945 
z inicjatywy Frontu Patriotycz 
nego przekształcił się w krót- 
kim czasie w prawdziwą szkołę 
wychowania politycznego kobiet 
bułgarskich, przygotowując je 
do działalności społecznej, go- 
spodarczej i kulturalnej, Wy- 
siłek organizacji skierowany 
jest ku podniesieniu warun- 
ków życia kobiety  bułgar- 
skiej, roztoczeniu opieki nad 
matką i dzieckiem oraz odbudo 
wie kraju i przyśpieszeniu tem- 
pa budowy podstaw socjalizmu 


przemówieniem radiowym prefw tym kraju. 


Ta działalność znajduje swe| świata o pokój, demokrację ł 
odbicie w realnej pracy. 25 ty-| solidarność międzynarodową. 
sięcy ochotniczych brygad ko-| Kobiety bułgarskie zabierają 
biecych bierze udział przy bu- głos w obronie kobiet Hisz- 
dowie obiektów przemysłowych.| panii, Grecji i innych krajów, 
W roku 1947 wypracowano 652 © cierpiących ucisk reakcji i fa- 
tysiące dniówek, w 1948 roku |szyzmu. W bieżącym roku zor 
liczba ta została  potrojona. ganizowano w całym kraju sze 
Obecnie cała uwaga związku| roką kampanię dla poparcia wnio 
skupiona zostala na akcji PrO-|sków delegacji radzieckiej w 
pagandowej 5-ciojetniego piana) ONZ zmierzających do zmniej 


opi 0 Kobiet Buq | 79719 zbrojeń í liczebności 
; ZY: j armii 5-ciu wielkich państw o- 


garskich jest członkiem Między 

narodowej Demokratycznej Fe.|'37 do zakazu stosowania bront 
deracji Kobiet, toteż bierze o-| atomowej. Zebrano ponad 200 
żywiony udział w wale pro-|tysięcy podpisów na uchwalo- 
wadzonej przez kobiety calego nych w tej sprawie rezolucjach. 


Dziś podajemy naszym Czy- 
telniczkom wzory: popołudniowe- 
go kosiumu, sukienki wizytowej 


| 


i sportowego wełnianego kom- 
pletu. 
Modele te opracowane są 


przez domy koniekcyjne radziec| spotkały się z ogólnym uzna- 


kiego przemysłu odzieżowego i| niem. Na pierwszym obrazku 
na pokazie mody w Moskwie|, = 

- z widzimy garsonkę; uszytą z 

4 |tkaniny w poprzeczne paski. 


Żakiet pozbawiony jest guzików 
a przewiązany w pasie szartą. 

Sukienka popołudniowa spo- 
rządzona jest z czarnej grubej 
tkaniny jedwabnej, wykończe- 
niem jej jest kloszowo kraja- 
ny kołnierz i białe wypustki 
rękawów. 

Ubiór sportowy tak odpo- 
wiedni na narty lub ślisgawkę 
składa się ze swetra ozdobio= 
nego norweskim ściegiem, ta. 
kich samych rękawic i bereci= 
ku, 

Sądzimy, że załączone mode 
le przypadną do gustu naszym 
polskim Czytelniczkom, 


Kronika m. Kutna Odezwa praG0 


brzelin wystosowali do plan 
tatorów buraka cukrowego 
odezwę w związku z przy- 
gotowaniami do wiosennej 
|akcją siewnej. W odezwie 
k Saymi czytamy: 
»»watele plantatorzy! 
law Zarząd Przemy- 
słu Cukrowniczego, w zwią- 
zku z wprowadzeniem pla- 
nowej gospodarki ogólno- 
państwowej, wyznaczył na 
rok 1949 duży plan buracza 
ny, w celu pokrycia wielkie 


KOMU WINBZUJEMY 
siedziela, 13 marca 1949 r, 
Dziś: Krystyny 
—0— 

WAŻNIEJSZE TELEFONY |go zapotrzebowania na cu- 


Pow. Kom. M. O, — 22 kier, na rynkach krajowych 
Miejski Posterunek M, O. —33|i zagranicznych. 
Btraź Pożarna — 4l Zarządy poszczególnych 
<arząd Miasta Kutna — 30 cukrowni, wykonując zarzą 
czę O R A dzenia Ministerstwa Przemy 
TONIE EIN: 7 słu, przystąpiły do akcji 
— gaj kontraktowania buraka cu- 
krowego. Zespoły pracowni- 
Polski Czerwony Krzyż (POK) | ków zostały wysłane w teren 
— 89 
Bzpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 354. 
Pogotowie Sanitarne POK — 90 
Urząd Repatriacyjny — 88 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajomiz ul. 
Narutowicza nr. 20—tel. 108 
Apteka „Pod Orłem'* — 106. 


W świetlicy Powiatowej 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
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GLOS KUTNOWSKI 


Robotnicy cukrowni Do-|w celu przeprowadzania tej 


akcji i udogodnienia kon- 
traktacji producentowi bu - 
raka eukrowego, gospoda- 
rzowi wiejskiemu. Jasnym 
jest dla doświadczonych, 
wieloletnich plantatorów, iż 
plantowanie buraka, tak w 
okresie przedwojennym jak 
i powojennym daje niepo- 
równanie wyższe korzyści 
od uprawy innych zbóż i ro- 
ślin i mimo dużego nakładu 
pracy przy pielęgnowaniu 
buraka, w rachunku  osta- 
tecznym „stawia na nogi* 
każdego gospodarza, upra- 
wiającego buraki cukrowe. 
Obywatele gospodarze! 
Przypomnijcie sobie czasy 
przedwojenne, kiedy właści 
ciele cukrowni, kapitaliści, 
ograniczali plantację bura- 
ka, przymowali tylko plan- 
tację majątków  obszarni- 


Na posiedzenie przybył 


Rady Związków  Zawodo- przedstawiciel O.K,Z.Z. tow. 


Ohacińska, Apteka Nr tel. 62. |wych w Kutnie odbyło się| Wasiak, który wygłosił refe 
EŃ PALM 


plenarne posiedzenie prze- |rat o działalności Światowej 
Redakcja i Administracja |wodniczących i sekretarzy | Federacji Związków Zawo- 
„Głosu Kutnowskiego”* mie- 
ści się w Kutnie przy ul. Na- 


rutowicza 1. oraz Mężów Zaufania. 


oddziałów Związków Zawo-|dowych i osiągnięciach Zwią 
dowych, Rad Zakładowych | zków Zawodowych w Polsce. 


czych, wyrugowując, dzieląc 
na kategorie buraki z plan- 
tacji chłopa średnio i mało- 
rolnego, a uniedostepniając 
sadzenie buraka  biedocie 
wiejskiej . Cel tego był jas- 
ny: zyski z plantowania bu- 
raka cukrowego  zasilały 
kieszenie obszarnika, ograni 
czając bardzo zyski średnio 
i małorolnego chłopa, a eli- 
minując je z kieszeni wiej- 
skiej biedoty. Dzisiaj jest 
inaczej! Rząd Polski Ludo- 
wej pomaga klasie pracują- 
cej, mało i średnio rolnym 
chłopom. Rząd nasz apeluje 
o zwiększenie powierzchni 
zasiewu i zapewnia, że zwię- 
kszona, odpowiednia upra- 
wa przyniesie korzyści ma- 
terialne tak  plantatorowi, 
jak robotnikom i całemu 
naszemu krajowi. 

Każdy ar, obsadzony bu- 


Kutno potepia rozbiiaczy 


Światowej Federacji Związkowej 


niedociągnięcia w pracy Rad 
Zakładowych na terenie Ku 

'a i powiatu, wezwał ze- 
branych do zwiększenia ak- 
tywności, która winna się 
wyrażać w urządzaniu ze- 
brań, odczytów, wygłasza- 
niu referatów na temat bez 


Tow. Banasiak omawiając 


Powiatowa konferencja nauczycielek 


node mue śŚcisią współpracę z 

W sali Gimnazjum Krawiec 
kiego w Kutnie odbyła się w 
tych dniach powiatowa kon- 
ferencja nauczycielek. 

„Konferencja miała na celu 
ómówienie sprawy zorgani- 
zowania wśród całego grona 
nauczycielskiego, kół Ligi Ko 
biet, które zespoliłyby nau- 
czycielstwo z całym społe- 
czeństwem w wysiłkach 
zmierzających do ugrunto- 
wania pokoju światowego. 

W obecności Inspektora 
Szkolnego konferencję po- 
witał Prezes Zarządu Powia- 
towego, ob. Seroka. Następ 
nie zabrała głos Przewodni- 
cząca Powiatowego Zarządu 
Ligi Kobiet, wiceburmistrz 
miasta Kutna ob. Kościusz- 
ko Julia. Po przywitaniu 
zjazdu, ob. Kościuszko wy- 
głosiła przemówienie na te- 
mat znaczenia pracy kobiet, 
podkreślając specjalnie pra- 
cę organizacji Ligi Kobiet, 
jej cele i zadania, oraz orga- 
nizację pracy w terenie. 

Drugim z kolei zagadnie- 
niem, omówionym na zjeź- 
dzie był udział kobiet-nau- 
czycielek w pracy społecznej. 
Zagadnienie to zreferowała 
ob. Świętkowa Stanisława, 
przewodnicząca Sekcji Kul- 
turalno-Oświatowej przy Za- 
rządzie QOświatowym Ligi 
Kobiet. 

Po przemówieniach wywią 
zała się ożywiona dyskusja 
przedstawicielek powiatu, o- 
brazująca dotychczasową 
działalność kobiet-nauczycie 
lek po linii prae społecznych, 
oraz zapał zebranych do dal 
szej, jeszcze wydajniejszej 
pracy na polu zarówno poli- 
tycznym, oświatowym jak i 
społecznym. 

Po dyskusji, ob. Świętko- 
== Z z e a 


NIELEGALNE GARBOWA- 
NIE SKÓRY 
Właściciel warsztatu ry- 
marskiego w Kutnie przy ul. 
Podrzecznej 16 — Kawka Jó 
zef, trudnił się nielegalnym 
garbowaniem skóry. ` 
Kawka został doprowadzo 
ny do Komisji Specjalnej i 
będzie odpowiadał przed są- 
dem za popełnione wykro- 
czenia. 


niając znaczenie i. zadania 
koła w pracy nad. wszech- 
stronnym  uświadomieniem 
szerokich mas kobiecych na 
wsi i w mieście. Do Koła 


wiatu i 31 z miasta, 
W ostatnim punkcie obrad 


Czytelnicy piszą 


Obywatelu Redaktorze! 
My, młodzież 


szczenie naszego listu w 
„Głosie Kutnowskim'. 

W naszej wsi jest duża 
ilość młodzieży. Chcielibyś- 
my się zorganizować, ale 
mamy duże trudności, ponie 
waż nie ma nam kto pomóc 
i nie mamy żadnej świetlicy. 

Zwracamy się tą drogą do 
władz i organizacji, aby nam 
ktoś dopomógł W innych 
wsiach młodzież inaczej ży- 
je, ma świetlice, biblioteki, 
urządzenia sportowe itd., 


„W celu usprawnienia pra- 


czasie działań wojennych, 
przeprowadzanych przez Pol 
ski Czerwony Krzyż — wpro 
wadzone zostały obecnie spe- 
cjalne druki kart poczto- 
wych. Zainteresowani mogą 
je nabyć bezpośrednio w Od 
dziale PCK w Kutnie ul. 3-go 
Maja Nr 2, w cenie 15 zł. 
Jednocześnie Oddział PCK 
komunikuje, iż osoby, które 
wysłały do PCK zapytania 
a nie otrzymały dotychczas 
odpowiedzi, mogą ponownie 
zgłosić zapytania na nowych 
drukach. Na dotychczas wy 
słane listy, nie będą udziela 
ne odpowiedzi, jak również 
jeśli zapytania nie zostaną 
"zzgłoszone na drukach. 


referat wygłosiła ob. Klecz-tw Warszawie. 


Ligą Kobiet 


wa przystąpiła do zorgani- |kowa Helena, referentka Wy 
zowania koła prelegentek |działu Kobiecego przy ZNP. 
wśród nauczycielek, wyjaś- |Ob. Kleczkowa omówiła „Or 


ganizację i formy pracy Re- 
feratu Kobiecego ZNP. 
Na zakończenie Zjazdu Po 


wiatowego podjęte zostały 


dwie rezolucje, które zostały 


Prelegentek zgłosiło się 66|przesłane na ręce przewod- 
nauczycielek, w tym 35 z po|niczącej Zarządu Głównego 


Ligi Kobiet w Warszawie i 
do Zarządu Głównego ZNP 


(Ś) 


Młodzież gromady Antoniew 


prosi o pomoc 

|my natomiast nie mamy nic. 
gromady jPragniemy bardzo, aby i na- 
Antoniew, prosimy o zamie- |sza wieś także mogła mieć 


przynajmniej świetlicę, 
gdzie moglibyśmy się zbie- 
rać. Jeżeli moglibyśmy do- 
stać budulec, to sami sobie 
zbudujemy barak, w którym 
urządzimy świetlicę, nie wie 
my tylko do kogo się zwró- 
cić w tej sprawie. Wierzy- 
my, że znajdzie się organi- 
zacja lub instytucja, która 
nam pomoże. Czekamy na 
odpowiedź. 

Młodzież gromady 

Antoniew 


Poszukiwania zaginionych 


w czasie działań wojennych 


Można zgłaszać poszuki- 


cy informacyjnej i poszuki-|wania tylko osób zaginio- 
wania osób zaginionych w |nych na skutek działań wo- 


jennych w okresie od 1.X 
1939 r. do 9.V 1945 r. PCK 
nie poszukuje i nie udziela 
odpowiedzi odnośnie tycho- 
sób, z którymi poszukujący 
nawiązał kontakt po 9.V 45 r. 
a następnie go utracił. PCK 
nie przeprowadza również 
poszukiwań osób żyjących, 
zamieszkałych na terenie 
kraju. 

Poszukiwania. wymienio- 
nych osób należy przeprowa 
dzać za pośrednictwem 
władz administracyjnych a 
odnośnie repatriantów, za 
pośrednictwem Państwowe- 
go Urzędu Repatriacyjnego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 36. 


D 


pieczeństwa i higieny pra- 
cy, współzawodnictwa, osz- 
czędzania i td. Dalej, akty- 
wność ta winna się wyrażać 
w zakładaniu żłobków, przed 
szkoli, świetlic, kursów dla 
analfabetów itp. 


W dyskusji, jaka się wy- 
wiązała na omówione tema- 
ty, zabierali głos tow. tow.: 
Włodarczyk, Aniela, Rafal- 
ski, Skowron, Michalski, 
Bartczak, Rasz i inni. Dys- 
kusję podsumował tow. Wa- 
siak, udzielając wyczerpują 
cych odpowiedzi na posta- 
wione zapytania. 


W toku dalszych obre$ 
uchwalona została przez ze 
branych rezolucja, potępia- 
jąca próby rozbicia i rozbi- 
jaczy jedności Światowej 
Federacji Związków Zawo- 
dowych. 

Zebranie zostało zakończo 
ne odśpiewaniem „Między- 
narodówki', 


wników cukrowni Dobrzęlin 


do chłopów powiatu kutnowskiego 


rakami, kosztuje gospodarza 
w sumie ok. pół dnia pracy, 
czyli na 50 arów, ok. 25 dni 
pracy w ciągu roku. Przy 
dobrej uprawie plon wyno- 
si 100 kwintali buraków, 
za co gospodarz otrzymuje 
370 %kg. cukru, 45 metrów 
wysłodków, kilka fur liści 
i zapłatę gotówką, co razem, 
po przeliczeniu na ceny ryn 
kowe wynosi około 69.000 zł 
Na poczet należności, gospo- 
darz ma prawo zakupu w 
cukrowni, po cenach pań- 
stwowych nasion i nawo- 
zów sztucznych, przy stoso- 
waniu których podnosi plo- 
ny produkowanych zbóż 
i okopowizny. Wypłatę na- 
leżności w cukrze i gotówce 
może rolnik podejmować 
w 38 ratach. Każdy ar, obsa- 
dzony burakami, daje Wam, 
Obywatele rolnicy, do kie- 
szeni 1.400 zł, dla kraju zaś 
zwiększone możliwości odbu 
dowy i rozwoju. 

Bracia rolnicy! Robotnicy 
cukrowni Dobrzelin apelu- 
ją i wzywają Was do szla- 


chetnego współzawodnic= 
twa w uprawie buraka cu- 
rowego. Gwarantujemy 


Wam sumienną obsługę i o- 
bronę waszych interesów, 
gwarantujemy Wam iż dro- 
gocenny surowiec dany przez 
Was, będzie odpowiednio 
przerobiony na cukier, gwa- 
rantujemy Wam, iż nasz 
wspólny wysiłek przyczyni 
się do ugruntowania soju- 
szu robotniczo =- chłopskie- 
go oraz dobrobytu i pokoju 
naszego kraju, zbliży klasę 
pracującą miasta i wsi, łą- 
cząc nas w jedno nierozer- 
wałne ogniwo, w jedna nie- 
rozdzielną potęgę dla utrwa 
lenia pokoju i dobrobytu 
lasy pracującej naszego 
kraju“. 


Zakończenie 
akcji szczepień 
W powiecie kutnowskim 


została już zakończona ak= 
| 


cja szczepień  przeciwgru- 


źliczych, przeprowadzana 
przez Duński Czerwony 
Krzyż. 


Szczepieniu podlegały dzie l 
ci w wieku od 1 do 18 lat. 
Przed kilku dniami ekipą 
skandynawsko - polska o- 
puściła Kutno udając się do 
Opoczna. 


Jak wykazały szczepienia, 
bardzo wysoki procent nā- 
szej młodzieży zetknął się 
już z zarazkami gruźlicy, 
Jest to niewątpliwie skutek 
ciężkich warunków mieszka 
niowych i złego odżywiania 
naszej młodzieży w okresie 
wojennym. Jest to ostrzeże+ 
nie, że walka z gruźlicą, 
musi przybrać silniejsze aks 
centy w powiecie kutnow« 
skim. 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. 
Łódź. 


Lewandowska Sabina. 
— „Głos Kutnowski“ 
może Obywatelka otrzymać 
także w Łodzi, w redakcji 
„Głosu Robotniczego" ul 
Piotrkowska 86 albo zapre- 
numerować w Administra- 
cji. 

W. sprawie materiału do re 
feratu proszę się zwrócić do 
Powiatowego w 
Kutnie, Wydział Rolny 


Starostwa 


Ob. L. P. Cukrownia Do- 
brzelin. — Proszę poruszo= 
ną sprawę szerzej opisać, bo 
z Waszego krótkiego listu 
trudno coś wywnioskować, 


Listy trzeba podpisywać 
nazwiskiem i imieniem oraz 
podać adres dla wiadomośch 
redakcji. Na listy anonimo- 
we nie będziemy odpowia= 
dać. ‘ 


Akcja szkoleniowa POK 


personelu sanitarnego i ratowniczego 
Okręg łódzki PCK prowa- |cje pomocnicze w gminnych 


dzi intensywne Szkolenie sił 
pomocniczych służby zdro- 
wia. 

W Opocznie zakończony zo 
stał kurs wiejskich przodow- 
nie zdrowia. 39 absolwentek 
kursu otrzymało kompletne 
wyposażenie w niezbędny 
sprzęt sanitarny. Przodowni- 
ce zdrowia będą pełniły funk 


Interpelacie naszych Czytelników 
W aleksandrowskim „Bałtyku” jest za zimno 


Tow. Redaktorze! 

Chciałbym zwrócić uwa- 
gę Okręgowemu Zarządowi 
Kin na stosunki, panujące 
w kinie „Bałtyk* w Alek- 
sandrowie. 

Aleksandrów jest mia- 
stem wybitnie  przemysło- 
wym, gdzie większość mie- 
szkańców stanowią robot- 
nicy Państwowych Zjedno- 
czonych Zakładów Przemy- 
słu Dziewiarskiego. Dla nas 
kino jest, obok «świetlicy 
Zw. Zaw., jedyną rozryw- 
ką kulturalną, niestety jed 
nak wykupienie biletu 
do kina jest połączone z 
wielu trudnościami. Ze 
względu na ograniczoną 
ilość miejsc bilety są bar- 
dzo szybko rozprzedawane 
i zawsze nie wiadomo kie 
dy, ponieważ kasa kina nie 
grzeszy punktualnością, raz 
jest otwierana wcześniej, 
raz bóźniej. 

Rada Zakładowa PZZPDz. 
zakupuje dla robotników za 
kładów zamknięte przedsta 
wienia w kinie. 

W ubiegłą sobotę dla ro 
botników PZZPDz wyświet 
lano film pit. „Dzieci uli- 
cy“, Film podobał się nam, 


niestety jednak do końca 
seansu przetrwała za!:dwie 
połowa widzów, ponieważ 
na sali kinowej było tak 
zimno, że marzły uszy . 

Na interwencję w tej 
sprawie u kierownika kina, 
odpowiedziano nam, że ki- 
no w Aleksandrowie nie po 
siada węgla i d!atego nie 
można opalać sali. 

Mam nadzieję, że po opu 
blikowaniu tego listu w 
„Głosie“ zapanuje porządek 
w naszym „Bałtyku“, 

Czytelnik „Głosu“ 
z PZZPDz. 


ee e rras 
Gzarna lista pijaków 

Za opilstwo i awantury w 
nocnej porze zostali ukara- 
ni; Kopczyński Adam, zam. 
w Kutnie, ul Podrzeczna 8, 
Wroński Władysław, zam. w 
Kutnie na Azorach, Pawłow 
ski Janusz, zam. w Kutnie. 
ul. Głogowiecka 9, Walczak 
Edward, zam. w Kutnie, ul. 
Krasińskiego 7, Janiak Ed- 
mund, zam. w Kutnie, Al. 
Mickiewicza 38 i Król Jan 
zam. w Kutnie, Plac Wol- 
ności 5. 


ośrodkach zdrowia, 


Ponadto w Opocznie zakoń 
czył się kurs ratowników 
drogowych, w którym wzięła 
udział 16 dróżników, Dróżni» 
cy ci będą obsługiwali ratun= 
kowe punkty drogowe. 

Dla członków ORMO w 


pow. sieradzkim również 
zorganizowany został kurs 
ratowników, 


PCK prowadzi ponadto w 
Łodzi 9 kursów higienięzno= 
sanitarnych dla członków kół 
młodzieży PCK. Głównym za 
daniem kursów jest szerze- 
nie zasad higieny i ratownice 
twa w życiu codziennym. 
Młodzież szkolna pod kierow 
nictwem lekarzy i instrukto= 
rów PCK otrzyma podstawo 
we wiadomości z dziedziny 
chorób społecznych oraz za 
znajomi się z ratownictwem 
w nagłych wypadkach. 
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PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 


uL Jaracza 27 
Ostatnie trzy dni 

Dziś o godz. 19.15 współczesna 
komedia polska Kazimierza Kor- 
cellego pt. Bankiet". 

Wo wtorek 15 bm. premiera ko- 
medii znakomitego  dramatopisa- 
za hiszpańskiego Lope de Vegi pt. 
uPies ogrodnika”. 


TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ) 


Dziś o godz. 18.15 współczesna 
sztuka amerykańska Arthura Mil- 
era pt. „Synowie”. 

Wszystkie bilety sprzedane. Pa- 
ese-partout nieważne. 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 


w Łodzi ul. ti-go Listopada 21 
Codziennie e godz. 19,15, a w 
niedzielę i święta dwa razy o go- 
<zinie 16 i 19.15 ciesząca się ol- 
brzymiem powodzeniem komedia 
Michała Bałuckiego „KLUB KA- 
WALERÓW". 
W roli. Nieśmiałkowskiego wy- 
stępuja doskonały aktor komedio- 
wy Zbigniew Jabłoński. 


TEATR „OSA” 
Trangutta 1 tel, 272-70 


O godz. 19,30, w niedzielę 1 świe 
' ta o 16i 19.30 farsa M, Słomczyń- 
skiego i Z, Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 


TEATR „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


Codzinnie 0 godz. 19.15 „BA- 
RON CYGAŃSKI", 


TEATR LALEK R.T.P.D. 
Nawrot 27. 


Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9 „Pinokio”. 

W niedzielę i święta godz. 12 
„Historia cała o niebieskich migda 
łach”. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
Jaracza 2. 


W sobotę dn, 12, w niedzielę dn. 
13 marca r. b. o godz. 19,30 sztuka 
Sz. Diamanta "W NOC ZIMOWĄ” 
W reżyserii Idy Kamińskiej, 

Sk 


Finały w siatkówce 
kót ZS, „Gwardia* 

Odbywające się od szeregu 
tygodni mistrzowskie spotkania 
w siatkówce Kół Z. 8. „Gwar- 
dia'* wyłoniły mitrzów grup, 
kwalifikując do finału spotkań 
Koła Nr Nr 35, 7. 8. 

Obrońca tytułu drużynowego 
mistrza w siatkówce jest Koło 
Nr 3, które w ubiegłym roku je 
sienią zdobyło mistrzostwo kół 
2. 8. „Gwardia! i tym samym 
w obecnych spotkaniach finała- 
wych będzie się starało tytuł 
mistrzowsko utrzymać. 

Finałowe spotkania odbędą 
się w nadchodzącą niedzielę 13 
marca pocz, o godz. 10 w sali 
sportowej Z: 8. „Gwardia“ 
przy ul. Stalina 17. Ogółem od- 
będzie się sześć spotkań gdzie 


Hokeiści nasi przywieźli z Moskwy 


zapowiedź wielu imprez sportowych polsko-radzieckich. 

Wszystkim uczestnikom brak słów uznania dia wyrażenia 
więlkiej gościnności gospodarzy 

W czwartek powróciła do kraju samolotem radzieckim druży- |nie pozwoliła na powrót. Wszy 


na polskich hokeistów, która przez 10 dni bawiła w Moskwie. 


Na lotnisku przybyłych oczekiwali 
wicedyrektorem Kosmanem na czele, 
Better, red. Hirszberg i rtm Ohatisow 


prasy stołecznej, 


En 
ES 


o ny 


Przybyły wraz z ekipą wice- 
dyrektor GUKF — Szemberg, 
mówiąc ©  hokeistach radziec- 
kich, stwierdził, że wszyscy oni 
maję doskonałą kondycję fi. 
zyczną i wykazują wielkie zro 
zamienie dla gry zespołowej. 
Poszczególne drużyny stanowią 
zespoły bardzo wyrównune, tak 
że trudno z nich kogoś wyróż: 
nić, „Jako całość, najbardziej 
podobała mi się — mówi v-dyr. 
Szemberg drużyna CDKA, 
najlepszym atakiem natomiast 
dysponuje „Dynamo'*. Hoheiści 
radzieccy wprowadzają do gry 
wiele nowych elementów, które 
przenoszą z hokeja rosyjskiego. 


12.04 Wiadomości południowe. 
12.20 ANTONI DWORZAK — Trio 
op. 74, 12,45 Audycja dla wsi. 
13.00 PRZERWA. 14.30 (Ł) Z łódz- 
kiej prasy, 14.40 (Ł) Kwadrans wal 
ców. 14.55 (Ł) Skrzynka Łódz. 
Rodz, Radiowej. 15.05 (Ł) Komuni- 
katy 15.10 (Ł) „Poczta Wujka Bol- 
ka” — audycja dla dzieci. 15.25 
(Ł) Chwila muzyki z płyt. 15.30 
„Pódhale” audycja dla dzieci. 
16.00 DZIENNIK” POPOŁUDNIOWY 
16.15 „Tydzień przyjaźni polsko- 
czeskiej” — audycja dła młodzie- 
ży. 16.30 Świetlice Zw. Młodz. 
Polskiej wzorem dla innych świe- 
tlic", 16.45 „Przy sobocie po robo- 
cie”. Transmisja z BRATYSŁAWY 
17,45 Drugi dziennik popołudnio- 
wy. 18.00 „Ludzie z Kołchozowych 
pól”. 1815 „Muzyka ludowa". 
18.45 Audycja Komisji Centr. Zw. 
Zaw.. 19.00 „Wieczór Mickiewi- 
czowski”. 19.30 Muzyka z płyt. 
20.00 DZIENNIK WIECZORNY, 
20.50,,Dojście do morza”. 21.00 
Koncert. 21.45 „Piekna Aleksandra 
czyli kobieta ambitna”. 22.10 Mu- 
zyka taneczna. 22,45 (Ł) Audycja 


poświęcona poezji czeskiej. 22.584 


przedstawiciele GUKF z 
delegaci PZAHL — mjr. 
oraz przedstawiciele 


Na zakończenie v-dyr. Szem! 


berg podzielił się z obecnymi 
doniosłą wiadomością, zapowia. 
dając, że 
polskich w Moskwie 
pierwszą z wielu 
imprez 


tegorocznych 
sportowych z udziałem 


zawodników radzieckich i pol. | 


iint 

Z członków -rużyny hokejo- 
wej mie przyjechał jedynie 
Wołkowski, któremu  choróbs 


Łyżwiarze radzieccy 


uwzięli się na swoje rekordy... 


MOSKWA (obst. wł). Z oka-]sie 52 sck, o półtorej miunty 


zji 66.tej rocznicy pierwszych 
zawodów o mistrzostwo Republi 
ki Rosyjskiej w jeździe szyb- 
kiej, zorganizowano na stadio. 
nie „Dynamea'* w Gorkij jubile- 
niszowe zawody łyżwiarskie z 
udziałem tegorocznych mistrzów 
Republiki, 

W pierwszym dnin zawodów 
rozegrano biegi na 500, 1000 i 
5000 m. W konkurencji mę- 
skiej, oraz na 500 i 11000 m w 
konkurencji kobiet, Bieg męż- 
czyzn na 500 m przyniósł nie- 
spodziankę w postaci porażki 
mistrza ZSRR na tym dystan- 
tie Kurdiawcewa, który uzyski% 
czas o 0,1 sek. gorszy od zwy- 
vięzcy, Biey wygrał Gołowczea- 
ko z Omska w czasie 45 sek. 
Gołowczenko triumfował rów- 
nież w biegu na 5.000 m, w któ 
rym zajął pierwsze miejsce wy- 
nikiem 8:451. 

Bieg kobiet na 1.000 m wygra 
ła rekordzistka Świata Zoja 
Cholszczewnikowa w  doskona- 
łym czasie 1:42,0. 

W czasie zawodów nstanowio 
no nowy rekord Związku Ra- 
dzieckiego w biegu na 500 m, 
który wygrała Donczenko w cza 


Głożewska i Przyborowski 
jadą do Pruszkowa 
Głażewska 1  Przyborowskł 
ze Zrywu otrzymali zaproszenie 
na zawody łyżwiarskie do Pru 
szkówa w dniu 13 bm.  (nie- 
dziela). Pomimo braku 
wiedniego treningu, łodzianie 


(E) Omów. progr. lok, na jutro.| wezmą udział w tych zawodach 


występy hokeistów | 
były | 


Odpo-! ogólnopolskim, 
(czeka nas dopiero za tydzień 20 
|marea; kiedy to staną w ringu 


Inauguracja sezonu piłkar 
skiego w Łodzi nastąpi w nad 
chgtizącą niedzielę. 

Mimo niesprayjających wa- 
runków atmosferycznych, piłka 
rze nasi zmuszeni są wyjść na 


jsey przybyli zuwodnicy, mimo 
kilkogodzinucj podróży samalo. 


|silnie trenuje, 


Wiosenne „galopy” łódzkich 


piłkarzy 


Widzew gra jutro z Ruchem 
a ŁKS wyjeżdża do Zgierza 


[stanie 
| Włókniarza 


uzupełniony Urbanem z 
i jednym z frezer: 
wowych napastników, ŁKS m 
czega go bo” 
wiem ciężkie spotkanie już w 


|przyszłym tygodniu z grożnym 


tem, są w dobrych humorach i|bojska, ponieważ już 20 marca | zespolem Wisły z Krakowa, 
wyglądają doskonale, rozpoczynają się mistrzostwa || wicemistrzem Polski. 
Wszyscy chwalę gościnność |ligi, drugiej i okręgowe. — WI- Hint www NNNnnn 


dzew zaprosił na niedzielę 
Ruch z Chorzowa, aby roze- 
grać z nim spotkanie towarzy- 
skie. Goście przyjadą w najsii- 
niejszym składzie z Cieślikiem, 
Alszerem i Przycherką na cze- 
le, Skład zespołu łódzkiego nie 
jest jeszcze ustalony, pewnym 
jest tylko, że nie wystąpi Cl- 


gospodarzy i serdoczne przyję: 
cie, z jakim spctykuli się na 
|każiym kroku, 

Przechodząc do spraw sporto 
wych, zawodnicy zgodnie 
stwierdzają, że szczególnie w 
|dwóch pierwszych spotkaniach 
drużynę polską zaskoczyło nie» 
zwykle szybkie tempo gry. Za 


najlepszego zawodnika uważują chocki w napadzie, (bowiem 
Bobrowa, wspaniałego „dryb|przeniósł się on do Warszawy. 
Iste“, Spotkanie Widzewa z Ruchem 

rozegrane zostanie na boisku 


Zjednoczonych, róg Kilińskiego 
i Tymienieckiego o 'godz. 1l.ej 
przed południem. 


ŁKS zaproszony został na 
niedzielę przez zgierską „Bo- 
rute“, z którą zmierzy się u 
niej również o godz. ll-ef. 
Skład łodzian nie będzie się za 
sądniczo różnił od składu ze- 
szłorocznego. Możliwe, że zo- 


Dzisiaj nadzwyczajne zebranie 
klubów: ŁKS — DKS — Włókniarz 


W sobotę, dnia 12 marca br| Zebranie odbędzie się w sali 
o fodz. 17,30 w pierwszym ter- |Robotniezego Domu Kultury w 
minie a o godz, 18.00 w drugim, |Łodzi, urzy ul, Przędzalnianej 
tdbędzie się wspólne Nadzwy-|Nr 68, 
czajne Walne Zebranie człon-| Porządek dzienny między in. 
ków „Łódzkiego Klubu Sporto-jnymi przewiduje: ustałenie na- 
wego*', „Dziewiarskiego Klubu |zwy klubu po fuzji, wybory 
Sportowego'* i „Włókniarza —|wladz klubu, zatwierdzenie pre 
Łódź”, (imina i planu pracy. 


lepszym od dotychczasowego re 
kordu ZSBR, należącego do Bie 
łowej, Nowy rekord ustanowił 
również Lisin (Gorkij), przeby- 
wając 1,000 m w 1:348. 


Dzisiejsze imprezy 

Zebrania: w sali przy ulicy 
Przędzalnianej nr 68 o godz. 
18:ej odbędzie się połączento. 
we zebranie ŁKS-u z Włóknia 
rzem, na którym wybrane 202 
staną nowe władze największe 
go klubu włókienniczego w Ło- 
dzi, 

Piłka ręczna: w sali YMCA 
od godz. 18-ej rozgrywane będą 
spotkania drużyn szkolnych w 
następujących konkurencjach: 
siatkówka żeńska: gimn, VII 
— gimn. X, gimn. MIA — 
gimn. V, siatkówka męska: 
gimn, ITA — gimn. XI, PSTP 
— gimn. I, koszykówka męska: 
gimn. II — gimn. X, gimn 
XV — Księży Młyn. 


Bemówna przeniosła się 
do Wrocławia 
Doskonała pływaczka bielska 
— Bemówna przeniosła się do 
Wrocławia. 
Bemówna startować będzie 
w barwach „Ogniwa“. 


Za tydzien =20 marca 


Pięściarze Zrywu zmierzą się z Gwaruią 
w nmowowybudowanej hali PKS-u 
Przedsprzedaż biletów rozpocznie się już we wtorek! 


dwa zespoły zdują sobie spra. 
wę, że to pierwsze ich spotkanie 
może w dużej mierze zadecydo- 
wać o losach mistrzostwa, 


Zapewnie przed tym sensa- 
cyjnym spotkaniem wicia Czy 
telników jest ciskawych co sły- 
chać u bokserów Zrywuł Pięś. 
ciąrze w spokoju ducha trenują 
1. przygotowują swą kondycję, 
aby utrzymeć ją przez kilka ty- 
godni ciężkich boi, kierownie. 
two zaś już dzisiaj ma pełw 
spraw do załatwienia, Trzeba 
uruchomić przedsprzedaż bile- 
tów, zwieść wagony ławek, za~ 
instalować światło itp. 


Dawno już nie mieliśmy w 
Łodzi imprezy 0, charaterze 
Taka impreza 


Pomysł organizatorów wydaje 
nam się b. szczęśliwy. Fomijn- 
jąc już przeróbkę hali Wimy, ha 
la na Widzewie w obeenej chwi 
li mogłaby pomieścić z górą 
trzy i pół tysiąca widzów, pod- 
czas gdy w hali PKS-u, jak nag 
informują w Zrywie będze mo- 
gło znaleść pomieszezanie okoła 
8 tysięcy zwolenników boksu. 

Od środy organizatorzy rozpo 
ezynają zwozić do hali i przy- 
stąpią do założenia potrzebnej 
instalacji świetlnej, aby impre. 
za ta wypadła jak najlepiej pod 
względem organizacyjnym, 


zmierzy się každa drużyna z|2300 Ostatnie wiadomości. 28.10|w których będą midt okazję |; aliści O R yt Eig "a bowiem nie odbędzie się|Przedsprzedaż biletów  urucho- 
zy er j PAAIE Muzyka taneczna. 23.50 Program spotkanią się z czołowymi na- |kiego Zrywu i warszawskiej R WIE dec GRA DER EONA IEE DOUE SI EONS aś 
ilość. FESO. ódywa a na jutro, 24.00 (Ł) Koncert życzeń | szymi panczenistami z Kalbar- Gwardii, 5 - przy rogu ulic Skorupki į Wól. wać je będzie można w firmie 
mistrzoweki ‘oraz puchar Z. 8/059 (Ł) Zakończenie audycji ijozykową i  Kalbarczykiem na Jaki to będzie mecz, nie po-|czańskiej, godżina zaś pozosta. „Btart'* przy rogu Piotrkowa 
„Owardia'*. Hymn. czele. trzebujemy chyba pisać. Oby-lnie ta sama to jest 11. skiej i Nawrot. 
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Tragedia Amerykańsk 


Clyde powtarzał to samo, 
czego jeszcze Mason nie słyszał, 


dał jednak w zapale to, 


co już mówił Masonowi, do- 


mianowicie, że wołał na nią jeszcze z łodzi, żeby uchwyciła 
sie krawędzi łódki, chociaż przedtem utrzymywał, że oboje 
jednocześnie wpadli do wody. Wspomniał również o tym 
wietrze, który miał zrzucić kapelusz z głowy Clydowi, 
a tymczasem Mason powiedział przedtem Smillie'owi, że do- 
wiedział się z zupełnie pewnych ust, jakoby dzień ten był 


zupełnie bezwietrzny. 


Najwyraźniej Clyde kłamie. Bardzo nędznie ułożył so- 
bie tę historię. Smillie nie dawał jednak do poznania Cly- 
dowi, że nie wierzy, i odpowiadał mu tylko co jakiś czas: 

— Naturalne! — albo — Aha! rozumiem... — lub — 


A więc to tak było? 


Wreszcie chciał się dowiedzieć, 


co znaczyły sińce na 


twarzy Roberty, bo Mason twierdził, że uderzenie o łódkę 
nie mogło spowodować takich obrażeń. 

Clyde znowu zapewniał, że widział jak Roberta uderzy- 
ła się o. łódkę tylko raz jeden, jeżeli więc było więcej zna- 
ków, on nie umie tego wytłumczyć. 

Czuł wszakże, że na próżno traci słowa. Po co to wszy- 


stko, 


kiedy Smillie mu na pewno nie wierzy. Jakże, 1 
przykład, usprawiedliwi się przed nim ze swego tchórzo- 


na 


stwa, gdy zrobią mu zarzut, że nie ratował tonącej Roberty? 

Nie miał już chęci i odwagi kłamać dłużej, więc w koń- 
cu zamilkł. A Smillie, też przyznębiony, nie miał serca robić 
mu więcej przękrości zadając pytania. na które Clyde nie 


miał ochoty odpowiadać, 
4 wresztie wybąkał: 


pokręcił się więc 


niespokojnie 


=- Ala czas już na mnie, muszę iść. Bardzo jestem za- 


dowolóny, że usłyszałem to z ust pańskich. Teraz złożę całe 
sprawozdanie pańskiemu stryjowi. Niech pan jednak nic 
o tym nie mówi nikomu, że dostałem polecenie, aby panu 
dopomóc. Mam wystarać się o dobrego adwokata i powie- 
rzyć mu pańską sprawę. Dziś jest już późno i pana Broock- 
harta nie ma w domu. Zdaje się jednak, że trzeba będzie na 
niego zaczekać i rozmówić się z nim jutro. Proszę tylko 
o nierozgłaszanie tego. On sam się zgłosi do pana albo przy- 
śle kogoś od siebie i da panu jakąś radę. 

Wyszedł przekonany o bezwzględnej winie Clyda i prze- 
czuwał, że wszystkie miliony Griffithsów mie ochronią go 
od losu, na który bezwzględnie zasłużył. 


ROZDZIAŁ XIII 


Nazajutrz rano Smillie zdawał raport panu Samuelowi 
z rozmów z prokuratorem i Clydem. Gilbert, obecny przy 
tym, wysłuchawszy sprawozdania wykrzyknął rozjątrzony: 

— A to łajdak! To potwór! Nie mówiłem ci, ojcze? Nie 
ostrzegałem cię przed nim? 

A pan Samuel, który miał tyle sympatii dla Clyda, rzu- 
cił na syna wymowne, zakłopotane spojrzenie, które zda- 
wało się mówić: 

— Czy mamy teraz mówić o mym szaleństwie, które, 
być może, iż było szaleństwem, jednak kierowane było do- 
brą intencja, czy będziemy dyskutowali o tym nieszczęściu? 

Gilbert wszakże myślał prawie z zadowoleniem: 

— Zbrodniarz! Clyde jest przestępca! A ta papuga, Son- 
dra, afiszowała się z nim, wciągnęła go do towarzystwa, 
aby tylko mnie na złość zrobić... Teraz sama się skompro- 
mitowała! Dobrze jej! Wariatka! ma teraz nauczkę... Bedzie 
już uważniejsza.. Ile jednak kłopotów bedą mieli z tego po- 
wodu... ona i jej ojciec.. Ba! ale ta hańba spadnie również 
i na nich, Griffithsów.. na niego, na jego narzeczoną, na 
Belię, na Myrę... wszystkich! Może zachwiać nawet ich po- 
zycje towarzyska w Lycureus.. A tn tragedia! A ieżeli go 


skażą na Śmierć? Taki wstyd.. w jego rodzinie! 

Pan Samuel zatopił się w rozmyślaniach. Rozpamięty= 
wał etapy kariery Cłyda od przyjazdu do Lycurgus. 

Na samym początku umieszczono go w pralni, przy 
strasznym, przykrym zajęciu i.. zapomniano o nim. Zosta- 
wiono go samemu sobie przez całe osiem miesięcy. Czy ta- 
kie osamotnienie nie mogło się przyczynić do tej tragedii? 
Potem umieszczono go między tyloma dziewczętami... Czyż 
to nie był błąd? i 

Widział to jasno teraz, jakkolwiek nie był wcale skłon= 
ny przebaczyć Clydowi tego ohydnego czynu, tego wstręt- 
nego pomysłu i zmysłowych pożądań. Z jakąż *nieopano- 
waną brutalnością uwiódł tę dziewczynę i pozbył się jej dla 
Sondry! Dla tej milutkiej Sondry! Jakże głupio teraz tłu- 
maczy się w więzieniu! Że nie miał zamiaru jej zabijać, że 
nie zabił jej.. że wiatr mu zrzucił kapelusz.. same głup- 
stwa! Nie umie się nawet wytłumaczyć z posiadania dwóch 
kapeluszy, z szarego ubrania, nie umie wytłumaczyć się, 
dlaczego nie wyratował tej biednej dziewczyny... A te dziw- 
ne sińce na jej twarzy! Wszystko przemawia za jego winą... 

— Na miłość Boską! czyż ten wariat nie umie nic lep- 
szego wymyśleć? 

Smillie odpowiedział, że o ile mógł wymiarkować, pan 
Mason jest stanowczo przekonany o jego winie. 

— Straszne! straszne! — mówił pan Samuel. — Nie 
mogę doprawdy zrozumieć tego! Nie mogę! Wydaje mi się 
nieprawdopodobne, żeby Ktoś jednej ze mną krwi mągł 
popełnić taki straszny czyn! 


Powstał z miejsca i pełen niepokoju, lęku, smutku za- 
czął chodzić wiełkimi krokami po pokoju. Myślał o swej 
rodzinie, o Gilbercie, jego przyszłości, o Belli, jej ambicjach 
i marzeniach, A Sondra! a Finchleyowie! 

Zacisnął pięści, zmarszczył brwi, zagryzł usta i spojrzał 
na Smillie'a, który zawsze spokojny i ugrzeczniony kiwająa 
smutnie głowa starał sie okazać całe swe współczucie. } 
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